
& 4 L 1 S Y T 0 & ! POCZTOWA OPŁACONA RY CZALTEM.

M k  IV . Kraków* 16 sterpraia 1&21. Hr. i m 9
$sz

NOWY DZIENNIK
J ttem  redokcyi i administracji: Kraków, Orzesźkewoj 7.
Jfc taSeltołe 3?8. — Konto czekowe Poczt. Kasy Oszezędn. Kr. 141J2S
Wmrit ia kosMiuk&ty należy nadsyłać w p r e t t  de Aaminiatracy 

K«nw*iiaty jirłE&taae łieóakeyi nie t.-»>s'a uwzględnione
Fedalteya rękopisów nie zwraca.

Ww h tH r nac2einy przyjmuje od 11Vż do 12 w południe.

tcenti W*u

10 B.
PrAkBEierstai W Krakowie i na prewineyi mieś. 240*—.kwart.720*-*-Si 

w Krakowie z odnoszeniem do clenia . . 27®*— , Sie*— ,
Sta p r e w in e y i :  z pcwsylką peesh>v . V8S-—. 855'— „
Za ę r a n i e ą i z  przesyłką pecztcwą . .S3k—. , 875*— ,

%>śfteBattRfas Drobne ógłeezenia od wyraża T ~  Mk„ wiersz aeaMceł 
l^Bipait Mk 20. Haleistana Łtk 50*—. Wiersz sonpsreloWy - kra 
w tekście Mk 70*—, Wiersz Zicnp. t szpalt na 1. stronie 80 Mk 
Zawiadomienia śłnkne i gratalaeye 200 Mk.

Zebranie sięfgady najwyitzej
Jtafjtf* z® o d d a n y m  ^ js a r ó i  przeiRyefcm aeo 3CtaacM»«

F r a a t y a  m  S lreaą  S f © r a e
Paryż, PAT. (Wied. Biuro Kor.). Delegacya 

francuska do Rady najwyższej składa się z Brian 
da, ministra Louebera i Berthelola.

Paryż. PAT. (Wied. Biuro Kor.). Włoski mini­
ster spraw zagraniczny cii Della Toretto przybył 
ta wczoraj wieczorem. Włoski prezydent mini­
strów Boóoni przybędzie do Paryża na krótko 
przed rozpoczęciem pierwszego posiedzenia Rady.

Paryż. PAT. (Hayas). Lloyd George, Courzon, 
Robert Horn i Isyashi przybyli w niedzielę do 
Paryża, Briand powitał na dworcu Lloyda Geor­
ge i zaprosił go do siebie na Obiad. Po obiedzie 
tym odbyła się pierwsza konferencya.

Lyon. PAT. (Radio). W  niedzielę po obiedzie 
Odbył Lloyd Goorge z Briandem prywatna konfe­
rencję. „P  etit Parisien“ podaje, że podobna na­
rada między Obu premierami odbyła się lakże w 
poniedziałek rano.

Paryż. PAT. (TeL Komp.). Wedle oświadcze­
nia, udzielonego dziennikarzom, konferencya pa­
ryska potrwa 8—10 dni. Lloyd1 George będzie tak 
długo brał udział w konferencyi, dopók> ważne 
spraWy W stosunku do Irlandyi nie zaweżwą go 
do Londynu.

Paryż, PAT. (W . B. K.) Pierwsze posiedze­
nie Rady najwyższej odbyło się dziś popołu­
dniu. Obrady otworzył Briand. W  posiedzeniu 
wzięli udział Lloyd George, Courzon, Benon i, 
Torette, Harwey, Ishi i Hayssłu oraz rzeczo­
znawcy. Briand powitał zebranych i przeuta- 
w ił Stw&łfyę podziału Górnego Śląska. Zastęp­
ca Francji przedstawił francuski punkt w i­
dzenia i zaproponował podział Górnego Śląska 
według wyników plebiscytu w gminach, zgo­
dnie z traktatem wersalskim. Zastępca angiel­
ski zaproponował niepodzielność i oddanie 
okręgu przemysłowego Niemcom.

Paryż. PAT. (W . B. K .) Na posiedzeniu Ra 
dy najwyższej Laroche zaproponował, aby G. 
Śląsk został podzielony. Wedłe tej propozycji

większa część przypadłaby Polsce. Podział 
Miałby nastąpić wedle linii Sforzy, przy czerń
Hutę Królewską przyznaćby miano Polsce. 
Zastępca włoski wystąpił w  roli pośredniczącej. 
O godzinie 6 wieczorem obrady przerwano.

9 MM ii i Frani.
Paryż. PAT. (Havas). Lloyd George odbył dziś 

rano z angielskimi ekspertami konferencyę. Ze 
strony angielskiej daje się zauważyć życzenie, 
aby przez wspólne porozumienie się dojść do zbb < 
żenią stanowiska Anglii i Francji i w kwestyi 
podziału Górnego śliska, w klórej dotychczas pa 
nuje różnica poglądów. Opinia publiczna Francyi 
i Anglii ujawnia to samo życzenie, gdyż widzi w 
tem zabezpieczenie ententy

Porządek ©krad Rady najwyższej.
Paryż. PAT. (Radio). „Echo de Paris‘‘ po­

daje, że po wzajemnem porozumieniu się po­
między Francj ą, Anglią i ,Wiochami, ustalo­
no następujący porządek obrad na posiedzeniu 
Rady najwyższ&j: 1) Sprawa posiłków na G. 
Śląsk, 2) Sprawa plebiscytu z dnia 20 mar Ca 
lir. i oznaczenie granicy na Górnym Śląsku, 
3) Kweslye wschodnie, 4) Sprawa udzielenia 
pomocy Austryi, 5) Sprawra gospodarczych i 
wojskowych sankcyi, jołdie zastosowano w 

marcu i kwietniu przeciwko Niemcom. Życze­
niem Francyi jest utrzymanie sankcyi w dal­
szym ciągu, życzeniem Anglii zniesienie tych­
że. 6) Kwestya przestępców wojennych i spra­
wa wyroków trybunału lipskiego. 7) Sprawa 
pomocy dla Rosyi, ze względu na jej sytua- 
oyę głodową. 8) Przeprowadzenie postanowień 
traktatu pokojowego co do żeglugi napowie­
trznej.

Warszawa. PAT. Ministerstwo spraw zagrani 
cznych komunikuje: Nota, wręczona dnia 6 sier­
pnia 1321 r. przez posła Zamoyskiego w  Paryżu 
prezydentowi Rady najwyższej, brzmi następu 
jąoo-

Panie prezydencie I W chwili, gdy się zgroma­
dzi Rada najwyższa dla powzięcia decyzyi, która 
Ustali nieodwołalnie los Górnego Ś % ' a, rząd 
polski uważa, że jest jego obowiązkiem zwrócić 
uwagę Waszej Ekscelencyi na okoliczności, któ­
re według jego przekonania powinny być uwzglc 
dnionę w  tym momencie decydującym. Ruch, któ­
ry w  pierwszych dniach maja wybuchł na Gór­
nym Śląsku, uspokoił się dzięki metodycznej pra­
cy komisy! międzysojuszniczej, popartej skutecz­
nie prze® moralną pomoc rządu polskiego. Nie 
balety jednak zapominać, że to uspokojenie umy­
słów może być tylko czasowe. Jedynie szybka 
i ostateczna decyzya, egedna s artykułami tra­
ktatu wersalskiego, moio przywrócić porządek 
I 1 ad na terytorynm Górnego śląska, w  sposób 
staly. Rząd polski uważa zh konieczne przypo­
mnieć przy tej sposobności, jakie skutki spowo­
dowały w maju br. już same pogłoski, że los'Gór 
isego śliska b$deio przesądzony w sposób sprze­

czny z artykułami traktatu v, erualakiego, z wolą 
ludu, wyrażoną na dmdne plebiscytu. Świadomy 
tego, użył rząd obecuie, tak jak \y przeszłości, 
całego wpływu moralnego, jaki posiada na Gór­
nym Śląsku. Nie omieszkał również użyć.całej 
swojej Władzy wobec własnych obywateli, wzy­
wając ich do spokoju i do zachowania zimnej 
krwi, jakoteż przekonywując ich, by nie tracili 
ufności w ducha sprawiedliwości przedstawicieli 
wielkich pańslw sprzymierzonych, zgromadzo­
nych w Radzie najwyższej. Pełen tego zaufania 
silny tem przekonaniem, że wyczerpał wszystkie 
środki, będące w jego rozporządzeniu, by zape­
wnić poszanowanie dla deeyzyi Rady najwyższej, 
rząd polski oświadczył w sejnńe przez usta pre­
zydenta radj ministrów, że mógł on użyć całego 
swojego poparcia moralnego i materyalnego dla 
wykonania decyzyi, która uwzględniając rezultaty 
plebiscytu, byłaby w zupełności zgodną * arty­
kułami traktatu wcrs*l»k»eg0.

Proszę przyjąć Panie Prezydencie wyrazy mo­
jego najwyższego poważania. Poseł RzecźypOspo 
litej: Zamoyski.

Dalsze tełeg my zob na sir. *

DO GIMNAZYUM
KGbDWmCYJNfiaO W  Ł&NŻY 

poszukiwano isiły do klasy ósmej: 1) jęz. polskiego 
i literatury, 2) matematyki i S) historyk Odpowiadała 
Pn mogłaby ewentualnie objąć również inspektorat. 

Z,-łC3*enia pod adresem Dr. Goldlnat w Łomży, łsjb

Węzeł wileński.
Kraków, 9 siemia.

(fr ) Splot zagadnień, zwany sprawą wileń­
ską, wikła się i gmatwa coraz więcej, zarów­
no na arenie międzynarodowej, jak i wew­
nątrz na terenie tz.w U lw y  środkowej. Nota. 
delegata Litwy do L ig i narodów p. Ernesta 
Galwanauskasa, wysłana z Kowna dnia 22-go 
lipca b r , przekreśla bowiem jednem przesu­
nięciem pióra to, co mogło się stać cennym 
dorobkiem na drodze do rozwiązania konfliktu 
polsko-litewskiego: efekt sześciotygodniowych 
rokowań brukselskich. I mimo, fe  prasa en** 
decka,' propagująca w stosunku do W ileń- 
szczyzny niezmiżenie Rado inkorporacji, ode., 
tchnęła z głęboką ulgą po nooie kowieńskiej, 
bo p. Galwanansaas wysw obodził ją  z duszącej 
zmory „fantomu ' federali stycznego, mimo to 
stwierdzić należy , że rząd kowieński, odrzuca­
jąc bezwzględnie uchwałę L igi z dnia 28 czer­
wca b. i\, załamuje prostolinijnąść cikcyi, 
zmierzającej do likwidacyi bezkrwawego do­
tąd sporu o Wileuszczyzuę.

O cóż rozbija się projekt p. Hymansa? Otr» 
rząd kowieński obawia się, że „stopniowa 
ewakuacja spornego teiytoryum przez element 
ty wojsk generała Żeligowskiego, jak i przez 
urzędników, którzy nie pochodzą z spornego 
terytoryum" nie uchyla niebezpieczeństwa, że 
m ilicja, ktćraby miała powstać na obszarze 
Litwy* środkowej, nie będzie wolna od wpły­
wu obcej administracyi spornego terytoryum^ 
Drugą wątpliwość formułuje nota p. Gahta- 
nau kasa w następujący sposób:

„T a  administracja polska jest równocześnie 
uLrzj-inana w  dziedzinie sprawi cdlitrości^
dróg i komunikacyi, wychowania puhliezr«egp, 
finansów, poczt i telegrafów, etc. Jest cssasg 
widoczną, że proponowany przez rezolucję, 
ustrój, który zachowuje w  formie bardzo mak* 
złagodzonej panowanie polskie na terytoiyunai 
spornem, znajduje się w wyraźnej sprzeczności 
z postanowieniami umowy w Suwałkad^ 
Ustrój ten jest zatem dla Litwy nie do przjtó 
jęcia".

W  dalszym ciągu nota kowieńska odrzuca 
liropozycyę zdemobilizowania wojsk litew- 
sltlch, gdyż polecenie to „skierowane jest we-, 
dług autórów' noty, tylko do jednej z dwóch 
stron, znajdujących się w  sporze".

Clou jednak noty mieści się w  zapowiedzą 
ża Id  twa. kowieńska „m a imiar nodjąć aal 
nowo bezpośrednie rokow z Polską".

Odmowa Kowna nową w y ;  , rza sytuacją 
•gorszą już z tego choćby jedynie względu, &q 
nowego dostarcza maleryalu j; .icgo d la SZM 
winistów rozum'tego aulrranRndu po oba 
stronach. Komplikuje zaś położenie inedyat<H



* » ,  l i g i  narodów, względnie Hymansa. bo 
Bansza go do szukania nowej platformy roko- 
Sfaj(i a więc stwarza zadanie niezbyt łatwe 
i dogodne. Słowem, negatywne stsnawisko 
«%ądii kowieńskiego wobec projektu Hymansa 
! 4 « » i r z a  taw ib ii, miasto łagodzić go i zbii■ 
i j ć  ku likwidacji. Na szczęście jednak me- 
dyator nie ustaje w  zabiegach i nńmo tak je- 
toacnacznie brzmiącej odpowiedzi, zaprasza 
obie strony na dalsze konferencye do Genewy 
w  dzień 25 sierpnia. Jeśliby zaś i wówczas 
próba nawiązu&ia rokowań spaliła na panew­
ce, p. Hytnans uważa obecuoćć przedstawicieli 
obu stron w Genewie za pożądaną ze względu 
ca współdziałanie ich w ułożeniu sprawozda­
nia dla Rady Ligi narodów, które tna zebrać 
się z początkiem września br. Jak długo Liga 
narodów będzie rozpatrywała sprawę Wilna, 
dziś trudno przewidzieć. To jednak pewne, że 
grozi niebezpieczeństwo, iż po nieudalych pró­
bach L ig i narodów zechce sprawę tę inny czyn­
nik uchwycić w  swe ręce, względnie, że obecny 
areopag narzuci obu stronom swój wyrok. Czy 
ta ewentualność mogłaby być dla nas korzy­
stniejszą, nie trudno osądzić wobec tych naj­
różnorodniejszych czynników, jakie i w spra­
wie wileńskiej wchodzą w rachubę. Chwilowo 
jednak Lloyd George zapewnia jeszcze, ż spra­
wa ta wchodzi w  zakres działania L ig i na­
rodów.

Ot© tak się układa obraz powikłań wileń­
skich na arenie międzynarodowe i Nie jaśniej­
sze są i kontury nieporozumień wewnątrz, na 
terenie polskim czy Litwy środkowej. Przede- 
wszystkiem brak jednomyślności programaty- 
eznej wobec zagadnienia wileńskiego u stron­
nictw polskich, walka federalistów i zwolenni­
ków inkorponacyi, prowadzona z równą zacie­
kłością na obszarach Rzeczypospolitej, jak i na 
terytoiyum Litwy środkowej, osłabiają cna 
tznie siłę argumeutacyi oraz moc postanowień 
polskich. Od słynnej deklaracyi Naczelnika 
państwa z dnia 22 kwietnia 1919 r. do przy­
jęcia przez Polskę projektu Hymansa, jako 
podstawy do dalszej dyskusji snuje się z tego 
powodu nieprzerwana nić niekonsekwencyj i 
teł&mywnń, które s pewnością nie osłabiają 
jednolitego stanowiska rządu kowieńskiego. 
Wszak niedawno byliśmy świadkami pełnej 
temperamentu i reżorerstwa kampanii przeciw 
delegacji polskiej, kampanii, która z pewno­
ścią na arenie międzynarodowe j nie wzmocni- 
lą, powagi przedstawicielstwa pobkiego.

Jeszcze jeden jednak czynnik nadgryza sku­
teczność poczynań polskich i w  tej dziedzmle. 
Dywergencya zasad polityki zewnętrznej i wc- 
jwueflrznsj. a tracze,* niezależności jednej eU 
drugiej niemałe już dotąd przyniosła szkody 
dorobkowi naszemu na forum zagranicznym. 
Codzienna, szara praktyka naszej administra­
c j i  zarówno w  ośrodku Rzeczypospolitej, jak 
* ib* peryferyach, a nawet na terenie L itwy 
środkowej, pozbawiona jakichkolwiek zasad 
prówt jednej: uedsku mniejszości narodowych, 
wsypuje jedyne, najbogatsze źródło rozwią- 
fmn&a. ktefliktu. Wszak nawet ta „patryoty- 
rxn:a "  prasa zapełnia swe szpalty obrazami, 
krów a pewnością administracji naszej » -  
sataytn nie przyniosą a staną się odstraszają­
cym przykładem tego, jak rządzić nie nale­
żmy W  podobnych warunkach schnie to tw’ór- 
«se źródło, zapewniające bezwzględne zrwycię- 
Bhwo tanu, kto posiadł zaufanie, zrodzone z 
'toferajj© imienin rządów achninistracyji pań­
stw wpj. A sytuacys staje się tern więcej za- 
g»dknrwa. jeśli rząd centralny miasto zrefor- 
mowad swój aparat administracyjny, oscyio 
irat poczyna pomiędzy systemem własnej ad- 
.woistriłcyi a zapewnieniami pozbawionemi 
madu konkretnych poczynań. Taka polityka 
pomyślnego efektu przynieść nie może. Pamię­
t a  bowiem należy, że i w sprawie yri łebskiej 
Au.i.n5 może chwila, w  której ciężar decyzji 

się a zewnątiz ku centrum, & wów- 
sssui bogactwo i hojyoońi naszego systemu ad- 
minintracyjnego sianą się siłą bojową, nie po­
zbawioną waloru, a moBWi i  decydującą.

Możliwość przyjęcia propozycyi Sfo­
rzy z poprawkami na korzyść Polski.

Berlin. (Teł. w ł.) B. W olffa  donosi: W  kolach 
angielskich panuje następująca opinia co do 
obrad Rady najwyższej: Przedstawiciele Anglii 
obstają przy zasadzi niepodzielności teryto- 
ryuui przemysłowego na Górnym Śląsku i ży­
czą sobie przydzielenia go Niemcom, z wyjąt­
kiem Pszczyńskiego i Rybnickiego, mających 
być przydzieionemi Polsce, ponieważ obawia­
ją  się, że każde inne rozwiązanie uczyniłoby 
z Górnego Śląska drugą Alzacyę i Lotaryngię 
i  źródło przyszłych konfliktów. Po stronie fran 
cuskiej trzymano się również tezy niepodziel­
ności okręgu przemysłowego, atoli na korzyść 
Polski. Zdaje się, że w  ciągu narad komisyi 
rzeczoznawców, francuscy przedstawiciele po­
rzucili ten pogląd i zgodzili się na podział le- 
ryloryuui przemysłowego w  myśl wyników 
plebiscytu. W  myśl tego byłaby przyjętą linia 
graniczna wedle propozycyi Sforzy z kilkoma 
poprawkami na korzyść Polski.

Nieprzejednany Lloyd George.

gą żądać od Niemców wypełnienia traktatu 
tylko wówczas, jeśli sami go będą szanowali, 
Lloyd George sądzi przy tem, że zapatrywanie 
to jest nietylko kwesty ą honoru, lecz i rozums

Sfrusla polityka Niemiec.
Paryż, (E. E.) Radio Polityka Niemców co <fo

Górnego śląska idzie dwoma torami Z jedaej 
strony usiłują oni przerazić Europę groźbą woj­
ny i otwarcie gToniadzą wojska na granicy <Hą- 
skiej, e drugiej zaś stajają się doprowadzić do 
bezpośrednich rokowań z Polską w sprawie kom 
promisowego podziału Górnego śląska aa grun­
cie neutralnym i pod przewodnictwem przedsig- 
wicieła* państwa neutralnego.

liim Mv ia Siusiu

Paryż. (E. E .) „Intrasignent" podaje clia- 
rakteiy.styczne wywody Lloyda George o Gór­
nym Śląsku, wypowiedziane przezeń w rozmo- j 
wie z pewną znaną, lecz nie nazwaną osobi­
stością. Lloyd George sądzi, że sprawa górno­
śląska może być wielkiem niebezpieczeństwem 
dla traktatu wersalskiego. Jest on zdania, że 
koniecznem jest rozstrzygnięcie jej bez wzglę­
du na sympatyę lub anłypatyę. Polacy mu­
szą uszanować traktat wersalski, ponieważ 
Polska jemu właśnie zawdzięcza swe życie. 
Lloyd George nie chce dopuścić do tego, ażeby 
Polska uzy skała Górny Śląsk w drodze walki 
ooby miało miejsce, gdyby uwzględniono żą­
dania Korfantego. Lloyd George wyrzuca dalej 
Polakom obsadzenie W ilna, jako grubą nie­
właściwość. Oświadcza wreszie, że alianci mo-

Paryż. (E. E. Radio) Delegacya polska do- 
ręczyła Radzie najwyższej tnemoryał w spra­
wie nadużyć Niemców na Śląsku, poparty do­
kumentami! wykreśleniami graficznemi. Ju» 
tro zostanie doręczoną księga biała, wyszcze­
gólniająca gwałty i okrucieństwa niemieckie 
w czasie ostatniego powstania.

m  i siei
Ś Ż K ił i)
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Bytom. PAT. W niedzielę w okręgu Gliwickim ♦
i Zabrskim odbyły się masowe wiece ludności. Na 
wiecach tych uchwalono wysiać memoryały d© 
Rady najwyższej, żądające wcielenia tych obsza­
rów do Polski w myśl wyników plebiscytu. Me- 
morynly podnoszą, że w Zabrskiem na 18 gmin 
iyiko 4 oświadczyły się za Niemcami a w  Gliwi- 
ckiem 15 gniin za Niemcu mi a 88 gmin za Pol­
ska. Zaznaczyć należy, że wiece w Zabrskiem 
odbyły się we wszystkich gminach, a w  Gliwi- 
ckiem wobec terroru niemieckiego w 72 gminach. 
Rezoiucye wysiane do Rady najwyższej zaopa­
trzono podpisy i pieczęcie gminne.

Prasa paryska o problemie górnośląskim.
Paryż. PA T . (IIavas) Dzienniki zapatrują 

się na sytuację optymistycznie i wyrażają pe­
wność, żc Briand potrafi bronie sprawy Gór­
nego śląska.

Paryż. PAT. (Havas). Prasa fracuska omawia 
szeroko kwestyę górnośląska i wyraża się sce­
ptycznie o możliwości pośredniczenia w tej kwe­
sty] przez Amerykę lub Włochy, zaznaczając, że 
sprawa górnośląska jest sprawą angiełsko-iran- 
cuską. Dzienniki stwierdzają, że życzeniem An- 
gli jest utrzymanie eueinty. „Figaro11 wskazuje, 
że utrzymanie tego sojuszu jest koniecznością 
światową. Dzienniki podają historyczny rzut oka 
aa kwestyę górnośląską od czasu traktatu do o- 
statnicj wymiany net między Anglią i Francyą i 
podkreślają słuszność tezy francuskiej w tej spra

wie. Traktat wersalski przewiduje podział Gór­
nego Śląska na podstawie wyn ków plebiscytu 
wedle gmin, czyni więc nieuzasadnioną tezę an 
gielską. Andre Lcfe\rre omawia szczegółowo 
punkta kwestyi górnośląskiej i zaznacza, że teren 
przyznany Polsce powinien być tego rodzaju, aby 
mógł być obroniony Opinia francuska zdrje so­
bie sprawę ze znaczenia, jakie dla Europy posia­
da silna Polska. „Malin11 wskazuje na to, że gdy­
by Górny Śląsk przypadł Niemcom, partya mi­
litarna w Niemczech odniosłaby tryumf. Wciele­
nie Górnego Śląska do Niemiec oznacza stworze­
nie twierdzy przeciw Polsce. Niemcy po otrzy­
maniu Górnego Śląska zapragnęliby położyć rę­
kę na Poznański cm, a potem na Prusach wscho­
dnich j na Gdańsku.

Wywiad z min. Skirmuntem,
Warszawa. PAT, W  wywiadzie, udzielonym 

redaktorowi „Journal de Polegnę11 minister 
spraw zagranicznych p. Skirmunt kategorycz­
nie zaprzeczał pogłoskom, jakoby zamierzał 
prowadzić

politykę zagraniczną Polski 
odmienną od polityki swoich poprzedników, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o sojusz z Francyą. W  
sprawie

rozstrzygnięcia probieJnu górnośląskiego 
minister stwierdził, że naród polski i ludność 
Górnego śląska, wyczerpana dotychczasowym 
prowizorycznym stanem, domaga się defini­
tywnego ustalenia granicy polsko-niemieckiej 
na Górnym Śląsku i kategorycznie odrzuca 
wszelką myśl połowicznego załatwienia spra­
wy. P. Minister zaprzecza również szerzonym 
wieściom o czynionych przez Pola!, ów przygo- 
towraniacb do nowego powstania. Ludność 
polaka Górnego śląska ufa sprawiedliwe roz­

strzygnięcie sprawy górnośląskiej, zgodnie z 
traktatem wersalskim i wynikami plebiscytu. 

Co do sprawy
stosunku Polski do Niemiec

p. minister spraw zagranicznych oświadczył, 
że jeżeli Niemej- pogodzą się z koniecznością 
ścisłego wykonania traktatu wersalskiego i 
naszym sojuszem z Francyą, Polska gotowa 
będzie wejść z nimi w  stosunki sąsiedzkie.

Na zapytanie redaktora, co minister iu\dr 
o niebezpieczeństwie bołszewickieui, 

minister stwierdził, że nie obawia się propa­
gandy komunistycznej. Zresztą, jak zapewnił 
p. Karanan, przedstawiciel poselstwa bolszo- 
wickiego w czasie wizyty u p. ministra '-praw 
zagranicznych, bolszewicy nie mają ? : nam 
propagandy tej prowadzić. Przytem l.<ka, 
zdaniem p. ministra, jak tego dowodź... orta- 
tnie wypadki, jest bez\ oględnie odporną n«  
wszelkie idee komunistyczne*
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Kraków, 9 sierpnia.

( » )  Na ltoi\V*uncie życia żydowskiego ptoną 
IWkA\u luny. Zgliszcze bez końca. Przed rozju- 

beslyą-e,złowiekitan, który w aiecnem 
szyderstwie wypisał na swym sztandarze zł>ra- 
tamę ludzkości, przed mordercą-cłdowiekiem, 
-któzy w  im if miłości bliźniego ujął w  dłoń 
ałmottoiczą żagiew zemsLy, nienawiści, ucieka 
-sbowu brat nasz i siostra w katuszach poniże­
nia, strachu, lęku ...

Brada nasi znowuż są w tern położeniu sym - 
bołicznem dla naszych dziejów, w jakiem znaj 
iłowali się przed laty tysiącami:

„Z a  nami Faraon, a przed nami morze'1.
Za nami trwoga i człowiek ze sercem wilka,

«s oczyma krwią zemsty nabiegłemi, z twarzą 
upodobnioną do zwierza, z nożem w ręku — 
e  przed nami zamknięte granice i głos brata- 
jpdbwfcka: ani krok dalej, Żydzie!

W  śrpdku saś piekło, to znane i straszne I 
żydowskie, krwawą łuną snujące się po­

przez dziesiątki wieków i setki etapów męki 
4$yda-Wieeznego Tułacza.

W  pośrodku spalone ogniska domowe, po­
mordowane dzieci, zgwałcone kobiety, sponie­
wierani starcy a wśród tego morza łez i bólu 
widmo podeptanego ezłowieka-Źyda, błagalnie 
wznoszącego wzrok do siępacza-ciemiężcy, by 
nic dobijał, by nie męczył, by nie rabował, 
by nie szydzi! i szarpał serce, godność, duszę...

Zbir bolszewicki i czamosedniec carski po­
dają sobie dłoń w zbrataniu zbrodniczem. A  
trzecim w tym związku jest zbój z „Jewseku 
który chłodny i szyderczy stoi wobec krwi roz­
lewu swego brata — burżuja.

Wrogowie zaś nasi, ci, którzy „ogniem i 
miecsrem" pragnęliby nas wytępić, zacierają 
ręce z radości.

Oto nadchodzi dzień „rozprawy ". Tak zwie 
się szał najpodlejszych instynktów ludzkich W 
pęyzmacae ich pychy i poczuciu wyższości ety- 
óżńej, która ścigają nas przez 19 wieków.

Cieszą się zatem rosyjscy pctryoci w  Paryżu, 
cieszą się pionierzy etyki ludzkiej „ z  Rzeczy­
pospolitej", „Cjazety porannej11 i tym  podo­
bnych wykwitów rozwoju ducha ludzkiego, 
•tym. podobnych symbolów szlachectwa i szla­
chetności ludzkiej.

Cieszą się w imię swej ...wyższości etycznej.
A na'połach Białorusi brat nasz dźwiga sztan­
dar męczeństwa, a przed oczyma jego w chwi­
li ostatniego żęrzenia przedśmiertnego maja­
czenia obraz szlachectwa prawdziwego i wyso­
kiego' ofiary bezy/innej w  iw ie wieczności na­
szego narody.

Nad zwłokami ojcą niejedno dziecko żydow­
skie zapewne pyta słowami prześlicznej łegen : 
dy Fruga:

„Kiedyż nareszcie puhar naszych cierpień j 
ostatnią łzą się napełni?'

fala pogroBiów &a Białorusi.
Paryż. (Ż. B. K .) W  tutejszych kolach ży­

dowskich krążą znów pogłoski o wzmagają­
cych się na Białej łUisI rozruchach antyży­
dowskich. Ruchem pogromowym kieru je orga­
nizacja „TJgi dla obrony ojczyzny i wolno­
ści'"-, na której czele* stoi Borys Sawinkew.

Niezupełna jeszcze lista miejscowości nawie­
dzonych przez pogromy zawiera wiadomości o 
napadach na wsi Kapa tli i lisie (okr. Mozyrz), 
S&jczyce (okr. Bobrujsk), Pułkowiski (gub. 
Bsińska), i Stareno (okr. Służ;. W  pierwszej 
miejscowości odbył się pogrom w- czerwcu i był 
Itóceęhowany szczególn.em okrucieństwem. Cy­
tra: zabitycb i rannych Źydow dochodzi wedle 
łymczasowych oblięzen do 20C. W Ko jczycach 
oSs-ł̂ ą. pogromu, który miał miejsce w połowie 
lipca padło 80 Żydów, przeważnie gospodarze 
i  robotnicy rolni.

W  połowie lipca napadła banda na wles Ful- 
kowłski* przycaem zginęło lub zostało rannych

20 żydów ; pozatem pomeńli śudtć zakładnicy,
porwani przez pogromczyków.

W e wsi Staręno wymordowano okrutnie 4 
rodziny żydowskie.

rsącta
Londyn. (ŻBK). Rosyjska delegacya handlo­

wa w Londynie ogłasza następującą wiado­
mość iadio-telegialicauą, otrzymaną od rządu 
sowieckiego w Moskwie, a zaprzeczającą wia­
domości o pogromach żydowskich w Rosy i.

Prasa zagraniczna rozpowszechnia cały sze­
reg fantastycznych wiadomości o gładzie w  Ro- 
syi. Presa ta donosi m- inuemi o tem, jakoby 
ludność głodująca urządzała pogromy antyży- 
duwskie. O kłamliwości lego doniesienia 
świadczy chociażby fakt, że na terytoryum, 
objrtem głodem, niema wcale żydów. Ludność 
ltosiyr sowieckiej nie urządza pogromów; czy­
nią to wyłącznie białe bandy Bałachowicza i 
innych.

0 kolouizacyi Fąlestyny.
sysnisfów poBskicIl.

Omawiając sprawy Palestyny, chciałbym, aby­
śmy zerwali z dotychczasową taktyką przemil­
czania słabych i ujemnych stron naszej pracy.

Kryzys ekonomiczny Palestyny trwa yr dal­
szym dągu, dotkliwie dając się wc znaki wsoyst- 
kim bez wyjątku warstwom ludności. Drożyzna 
jest wielka. Dochody z pianlacyi minimalne. Ro­
botnicy w ilości około 3.000 pracują w ciężkich 
warunkach, przeważnie ua szosach- Istnieje też 
obawa, że na wypadek, gdyby roboty publiczne 
się ukończyły, pozostaną robotnicy bez pracy. Z 
powodu spadku cen potracili kupcy wielką część 
majątku. Jedynie wykwalifikowani rzemieślnicy, 
przedewszystkiem w dziedzinie budowlanej, jako 
tako się urządzili. Przyczyny stanu tego nie na­
leży szukać tylko w ostatnich zajściach w Jaffie
1 ogólnym kryzysie ekonomicznym, Są one da­
leko głębsze. /

Musimy sobie uprzytomnić, że wraz z elemen­
tami, które do kraju przybywały, me nadchodził 
Żaden kapitał narodowy i prywatuy, któryby 
stwarza! możliwości pracy. Koroisya Syoń^ka też 
nie zainicjowała żadnej pracy kplonizacyjnej, sub 
wencyonując nieproduktywne przedsięwzięcia. 
Wskutek lego sprawa żydowskiego osadnictwa 
i systematycznej kolonizacji nie posuwała się na­
przód i nic przyczyniała się do utworzenia społe- 
^eąstwa, któreby samó siebie zdołało utrzymać.

Ostatni rok nauczył nas realniej patrzeć na na­
sze środki i możliwości. Tąk np., kiedy na kon­
ferencji w Londynie przedstawił nam Usysz.kin 
plan !ęoloniz,ncvi z hudżeteni 4 milionów funtów, 
uważaliśmy plan ten za bardzo nikły. Obecnie 
przedstawiono nam budżet palestyński, wynoszą­
cy zaledwie 1 -Ą miliona funtów i zupełnie się nie 
dziwimy Główna pozycyę w budżecie stanowi 
knlopizacytt rolnicza. Krytycy nasi stwierdzają, 
że dotychczasowe eksperymenty małego gospo­
darstwa indywidualnego się nie udały. Dlatego 
też uważają, że większą część ferm i ósad, które 
powstały ha tęj zasadzie, należałoby zlikwido­
wać. Charakterystyc?nem jest, że w n«tą(eniu ko­
sztów utrzymania i zagospodarowania śtę jed­
nostki panuje znaczna rozbieżność. Ponieważ stoi 
my przed osiedleniem 500 osób na nowozakupio- 
ym .gruncie w dolinie Jezreel, należałoby powo­
łać do życia komisyę wybitnych fachowców, któ- 
raby, ustaliwszy budżet, uchroniła nas przed po­
pełnieniem dawnych, błędów. Pozatem rozstrzy­
gnąć rottsitny niezmiernie ważny probierń praey 
żydowskiej. Dotąd bowiem nic nie nczyniono w 
kierunku umożliwienia robotnikowi żydowskiemu 
konkurpncyi z robotnikiem arabskim. NSe wy­
starczy bowiem Żądać bezwzględnego zatrudnia­
nia robotników żydowskich, co niekiedy sprzeci­
wia ńę prawom ekonomicznym. Zainicyowany 
niedawno bank robotniczy, odda w tej sprawie 
niezmierne usługi.

Cc tyczy sie kupąa ziemi, istnieją ogromne tru­
dności, polegające na tem, że z dużych komplek­
sów niewiele tylko nadaje się dla naszych celów. 
Przykładem tego jest obszar w Negcw, Uczący 
milion dunnmów, z którego, jak się okazanie, bę­
dzie można tylko 200—300 tys. zużytkować. Ceny 
ziemi są wz^Muie nie wysokie, fundusze nasze 
jednak są niewystarczające. Przez zakupu o zna­
cznych obszarów ziemi w  ciągu ostatnich miesię­
cy, jest Fundusz Narodowy na wyczerpaniu. Na­
leży wobec tego szukać nowych dróg cerem otrzy­
manie kapitałów. Przy tej sposobności należy *

Sir. 3

potępić negatywne odnoszenie się iu.sz.ycb ofi 
cyalnych instytucji w Palestynie do osób, które 
do Palestyny przyjeżdżają w  ceiu zakupienia *!«■ 
mi. Przy naszej słabej kolonizacji palestyńskie) 
nąrazałyhy eksperymenty w kierunku bezwzglę­
dnego unarodowienia ziemi, których nigdzie do­
tąd nie wprowadzono w życie, na szwank, To 
samo możnaby odnieść do prywatnej iuieyalywy 
w dziedzinie handlu i przemysłu. Oczywiście nie­
mą mowy o tem, .by Org. syon. zajmowała się 
tworzeniem prywatnych przedsiębiorstw lub 
przyjmowała W nich udział.

W  związku z rozwojem przemysłu i prywatnej 
inieyatywy pozostaje sprawa dotkliwie dając^o 
się we znaki braku mieszkań. Jest to jedna z naj­
większych bolączek w Palestynie. Pod tym wzgłę 
dem przyczyni się w wysokiej mierze do uzdro­
wienia stosunków wyasygnowanie z funduszu 
100.000 funtów, zarezerwowanych na kredyt hi­
poteczny, kwoty 24000 funtów jako pożyczki dla 
kooperatywy grup w Jaffie, które to grupy w 
najbliższym czasie przystąpią do budowy domów 
Wspomniawszy wkońcu o wyasygnowaniu kwoty 
500tX) funtów ńa elektryfikację Audty ( t  zw. ma­
łego projektu Rutenberga), wyczerpałbym wszyaf 
kie pozycye budżetu na cele produkcyjne.

Go tyczy się pracy palestyńskiej u nas w kra­
ju, pozostaje ona w ścisłym kontakcie z tem, co 
się dzieje w  Palestynie. Jeśii tam w ciągu dwu 
ostatnich lat nie stworzono prawie nic nowego 
dla odbudowy kraju, to i myśmy nie mogli przed­
sięwziąć nic konkretnego. Naogół zdradzało ży- 
doslwo polskie bardzo wiele zainteresowania dla 
Palestyny. Jeżeli sytuacyu w  Palestynie zmieni 
się pa lepsze, to żydostwo polskie, które stwo­
rzyło nowe gałęzie przemysłu, odegra wybitną 
rolę w uprzemysłowieniu Palestyny.

Sami sobie nie wystarczymy. Nie wysnrezy 
nam też Keren Haje sod. Musimy szukać lupych 
źródeł, a przedewszystkiem nawiązać kontakt z 
innemi organizacjami żydowskiema, jak Icą, 
Jointem itp, *

Zjazd syoóskie? młodzieży 
akademickiej w Łodzi.

v Łódź, w sierpniu.
Dnia 5 i t> odbyła się w Lodzi koaiereneya 

przedstawicieli akademickirh zjw^zków syooisty­
cznych polskich wyższych uczelpi z udziałem re­
prezentantów: Jar den ii i akademickiego Koła 
szomrowego w Warszawie, Hascbacharu w  Kra­
kowie, konwentu seniorów we Lwowie, korpora- 
cyi akademickiej w Poznaniu, oraz z udziałem a- 
kadeańków ze związków w Gdańsku i Wiedniu, 
jako gości z prawem głosu doradczego.

Porządek dzienny Zjazdu obejmował następu­
jące sprawy: 1) Praca kulturalna, 2) praea pale­
styńska, 3) praca socyałuo-ekoawuiczna, 4) spra­
wy akademickie, 5) sprawy organizacyjne, 6) 
Kongres akademii:ów syonistów w Karlsbadzie.

Konferencja przyjęła między lanymi wnioski w 
sprawie utworzenia praez Org. syoniatyczaą W 
Polsce resortu dla spraw młodzieży, w  sprawi* 
dnia młodzieży żyd., rezolucję w  sprawie reali­
zacji dziesięciny na rzecz Keren Hajesod oraz o- 
bowiązkowej pracy 30 dni w roku dla Erce Icra«Ł

W sprawie pracy soeyalno-elooąonucznoj po­
wzięto decyzyę domagania się od Organizacji KJ- 
ouistycznej jak najszybszego podjęcia, w myśl re- 
zolucyi 5-tego Zjasyiu krajowego, pracy nad od­
budową gospodarczego żyda żydowskiego i pn»- 
warsiwowienia ekonomicznego społeczeństwa Ży­
dów siu ego. Do pracy tej zgłosiła konżereocya «* 
kces w imieniu zrzeszonych akademików.

Ze spraw akademickich Y/y mienić należy re­
zolucję, podkreślającą konieczność zbliżenia i  po­
rozumienia poisko żydowskiego. Konferencja po­
stanowiła Zainicjować naradę z przedstawiciela­
mi ugrupowań ideowych polskich. Utworzona 
wreszcie Organizację akademików syjonistów pol­
skich wyższych uczelni i polea/uo Tymczasowe­
mu Komitetowi Wykonawczemu zwołać Zjazd »- 
kadrmdków fyonistów oraz wprowadzić w życie 
powzięte rezołoęye.

Obrady były aadrn1 ożywione i wykazały dobi­
tnie), iż mJódaśtó Sydowska zdaje sobie sprawę z 
całej doniosłości ptaeżywan^ chwili. Obrady 
prowadzone były .przeważnie w języku hebraj- 
sltim-

Spodziewać się należj* że rezoiueye itonierencj 
doprowadzą do szeregu koakratuyćti akcyi w  naj- 
j-ozmaifeajdi dafódzinach życia sjorJ.stycznego.

W konferencji brali ikM aI z Krskę^wa p̂ > 
Kraus, Józef Osfern i  Qi. Stelni

i
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Londyn, „Jewish Chronicie" podaje nastę­

pujące szczegóły o konferencji, jaką odbył 
prof. Weizmann z członkami gabinetu angiel­
skiego.

„Wznowione usiłowania prz\ wódców syon- 
skich celem uzyskania od rządu jasnej i zde­
cydowanej deklaracyi w  sprawie polityki w 
stosunku do syonizńiu, doprowadziły do waż­
nej konferencyi dra Weizmanna z premierem 
W  konferencyi lej wzięli też udział Balfour i 
Churchill. Gen. Smuts nie mógł i  ważnych 
przyczyn na konferencyi się zjawić.

W  dalszym wywodzie przestaw ił Wcrzi * n 
postulaty syońskie odnośnie do Palestyny. 
Opisał też obecną sytuaeyę w  kraju, podkreśla­
jąc, że koniecznem jest, by rząd czy to óficyal- 
nemi deklaracjami, czy też czynami dowiódł, 
że uprawia politykę zgodną z deklaracyą Bal- 
loura. Dalej wskazał Weizmann na niebez­
pieczeństwo, polegające na odkładaniu ratyfi­
kacji mandatu, jakoteż zażądał, by admini­
stracja palestyńska jasno i  wyraźnie wykaza­
ła stosunek swojej polityki do przyszłej roli 
Żydów w  Palestynie.

Obecni na konferencyi ministrowie wzięli 
żywy udział w  dyskusyi, jaka się na temat ex- 
pose Weizmanna wywiązała. ■ Szczególnie m i­
nister kolonia.

UW  npm u Mtjl
Nowy Jork. {Z. B, X,j Zgodnie z uchwałą 

praskiego posiedzenia przedstawicieli Żyd. Rad 
Narodowych poszczególnych państw, zwołano 
wedle tutejszych informacyL do Karlsbadu na 
połowę września ogólną koniem  yę żyd. Rad 
Narodowych wszystkich państw.

Konffereneya sy©Ksfca
Budapeszt. Onegdaj odbył się w Bukareszcie 

X IV  zjazd delegatów organizacyi syonistycznej 
aa Węgrzech. W zjeździć uczestniczyło 22G dele­
gatów z 44 miejscowości.

Na jednem z posiedzeń zjawił się były minister 
Eugeniusz Polnay. Powitał konferencyę imie­
niem niesyonislów i przyrzekł współpracę wszyst­
kich. dla Keren Hajesod.

Z  Patettmr.
I spraie W I  PalBljw.

0 &wiadczenieWyso8«iQ«g©9Coittisafza
Konstantynopol. (Ż. B K.) Dnia 8 łipca 

przyjął Wysoki Komisarz Palestyny członków 
Waad Leumi, którzy przedstawili mu szereg 
dezyderatów w  związku z  zakazem imigracyi. 
Odpowiadając na ie dezyderaty, oświadczył 
Herbert ‘ Samuel, że ' kónstliawie udzielali w iż 
imigrantom, polegając na rekomendacji Org. 
syońskiej. Okazało się jednak, że wśród nich 
znalazła się pewna ilość bolszewików!?) Z  tego 
powodu udzielono w  Konstantynopolu tylko 
70 wiz na 150 petentów .

W  związku z tem oświadczeniem udzielił dr 
Temkin, kierownik urzędu palestyńskiego w 
Konstantynopolu, następującego wyjaśnienia 
przedstawicielowi Ż .  B. Ii.:

„ W  czasie pobytu majora Morisa w- Konstan­
tynopolu, zostało przez niego zbadanych tylko 
146 chaluców na 500, którzy przebywają obe- 
cnie w* Konstantynopolu. Resziy w ogóle nie ba­
dano. 72 emigrantom zezwolono na wyjazd do 
P.aleslyny, a odmówiono 75. W  liście, wysia­
nym w tej sprawie przez majora Morisa do 
urzędników paszportowych jest powiedzianem, 
że osoby, którym odmówiono wydania wizy, 
są albo za stare, albo nie posiadają kapitału, 
lub wreszcie nie mają widoków na otrzyma­
nie pracy w  Palestynie. Nie wspomniano na­
tomiast o tem, że podejrzywa ich się o bolsze- 
\Yizm, co pozostaje w sprzeczności z oświad­
czeniem Herberta Samuela z dnia S lipca.

W  czasie swego pobytu w  Konstantynopolu, 
zwiedzał majjrr MorLś kilka obozów, zamie­
szkałych przez chaluców, wyrażając swe pełne 
zadowolenie z nastroju, panującego wśród 
emigiantów'. Major Moris wyraził ubolewanie 
z tego powodu, że nie można ich wszystkich 
wysiać obecnie do Palestyny, przyrzekł jednak 
udzielić im zezwolenia po pewnym czasie“ .

totaisity żytacy w k w a s i w F a ld iA
Jerozolima. (ŻBK.). Ogłoszony został wykaz 

robotników żydowskich zatrudnionych w kolo­
niach i ,.kwucolh“ Galilei, Judei, i Samaryi. Od 
czasu zakazu imigracji zatrudnieni są w kolo­
niach przeważnie robotnicy żydowscy. I tak pra 
cuje obecnie w Rechoboth na 200 rooołoików*-ży- 
dowskich tylko 15 Arabów, w Chcderze wyłącz­
nie Żydzi, w Polach Tikwie wyłącznie żydzi. Je­
dynie w  Kichro^ Jaakob pracuje 45 Żydów na 150 
Arabów. Prawie w wszystkich innych koloniach 
pracują przeważnie robotnicy żydowscy. Z ogło­
szonego wykazu wynika, że ia k ie  ilość robotni­

ków żydowskich zalrndnionych W irósBaseb. , 
rosła znacznie. I tak np. w Betanii, gdzie doi 
czas pracowało 10 robotników obecnie pracu
Żydów, w Kineret niedawno 52, dziś 85 
samą zwyżkę wykazują kolonie galilejskie.

Przychody robotników wahają się młędz'
50 piąstrami dziennie: robotnicy speeyałiści 
biają przeciętnie 30 do 40 piastrów. Siły 
wstępujące otrzymują zazwyczaj półtora . do 
gipskick'"funtów miesięcznie oraz żywność ■' . .
szkapie. Arabscy robotnicy otrzymują 15 ~ 
piastrów .dziennie., w czasie żniw 25 piastriiv

nadesłane.
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siaUcr : Ska w Gdańska, Groase Wriiwebergssse 20, 
zakupuje większe partye progów dębowych.
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minzem serdecznie gratuluje
1868 Rodzeństwo Vorscn;r» z Mielca.

Z okazyi zaręczyn p. Diny SebEuker z p. Awigdoreiu 
Lauferem gratulują serdecznie
1669 Mojżesz i Salomon Posner.
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W  zaciętym swym boju polemicznym tta margi­

nesie „Tumora Mózgowicza", otworzył Witkie­
wicz nowe widnokręgi myśli. Na ekranie ■wyo­
braźni teg/o pierwszorzędnego dyalekiyka wy­
świetlone są oryginalne, zajmujące punkty widze­
nia teatru przyszłości.

Witkiewicz zaprzecza memu twierdzeniu, że 
zamierza całkowicie zburzyć gmach dotychczaso­
wego dramatn Dopuszcza dalszego istnienia tea­
tru „symbolicznego, realistycznego czy siylizo- 
wanego", bo one same runą, wyparte przez Czystą 
Formę. Nic kijem, to pałką. Witkiewicz wierzy w 
każdym razie, że lada chwila rozpocznie się ago­
nia dzisiejszego dramatu, agonię tę pragnie przy­
spieszyć, a berło rządów w teatrze przy rund nie 
pod zielnie Czystej Form'e 

Nie można jednak zrzucać ze skały tarpejskięj 
wszystkich elementów dramatu, dopóki się nie 
dadzą zastąpić innymi pierwiastkami, któreby się 
składały na harmonijny obraz, odpowiadający 
wymogom estetyki. Wolno i należy burzyć sple­
śniały od wilgoci i starości pałac —• jeśli się zbu­
duje inny, ale i w  tym wypadku biada temu, kto 
Sic skorzysta z poprzednich doświadczeń.

Słusznie Kant mówi „Erfahrung ohne Begriffe

d. 6 sierpnia br. 
p. t. „Odpowiedź

*) Patrz „Nowy Dziennik 4 z 
feljelon Stan. Ign. Witkiewicza 
Palikowi na Jego krytykę „Tnmóia Mózgowi cza

isi blind, Begriffe chne Erfahrung sir.d Ieer“. A 
święta to prawda, że jak z jednej stromy nie re­
prezentuje doświadczenie bez własnego tworzy­
wa artystycznego żadnej wartości, tak 7, drugiej 
strony nie mogą żadną miarą wystarczać twórcze 
podniety bez eksploatowania rezultatów dotych­
czasowej kultury.

Witkiewicz zamierza dokonać przewrotu w dra­
maturgii, Gdy przy tej rewolucyi zlekceważy 
wszystko, oo‘ kilkadziesiąt stworzyło stuleci na 
polu dramaturgii, będzie to dzwon bez serca.

Witkiewicz wyjaśnia w  swym feljetonie, umie­
szczonym W jednym z poprzednich numerów „No­
wego Dziennika" stanowiącym odpowiedź na mo­
ją krytykę jego „Tumora Mózgowicza", że wpro­
wadza do dramatów fantastyczność psychologii. 
Yv’iadomo mi, a wynika to zresztą jasno z jego 
teoretycznych prac, że posiada głębokie wykształ­
cenie filozoficzne; wie zatem, że wykluczoną jest 
fantastyczność psychologii, której to nazwy użył 
zapewne przez pomyłkę, mając chyba na myśli 
psychologiczną fantastyczność;

Teatr musi wywoływać pewne uczucia musi 
oddziaływać na obserwatora! Żołnierz angiel­
skiej królowej Wiktoryi strzelił na przedstawie­
niu , Otella*4 w Bombaju do Otella z pistoletu i 
zabił aktora na miejscu. Teatr winien brać pod 
wzgląd zarówno tego prostackiego widza, jak i 
widza kulturalnego. Obojętność jednego i drugie­
go widza wobec widowiska jest najwymowniej 
szym dowodem nie tylko lichoty danej sztuki, ale 
i całego prądu dramatycznego, o ile oczywiście 
dana sztuka jest o lilciem tego produ.

Pod tym kątem widzenia tf. gdy sztuka potrafi 
budzić pewn* uezuNi i działać, ralęży powitać z

iywem zadowoleniem każdy nowy prąd czy to bę­
dzie ekspresyonizm, poezya skojarzeń, echizm 
(Zołotuchima), summizm (Podhojeckiego), choćby 
nawet dadaizm, czy jakikolwiek inny izm.

Absurd nie wywołuje żadnych uczuć, z wyjąt­
kiem chyba uczuć niezadowolenia, lub oburzenia. 
Na jaskrawym przykładzie ekspresyonizmn ro­
syjskiego widzimy, «e każdy z tych eksprcs\ . .ni- 
stów, czy to będzie Maj.ikowskij, Kam! j, 
Siewierjanin, Durluk, Chlebnikow, Jesieni r /y 
Zarejow itd. brnie w  ekstrawaganckich dz ic- 
twacb, które dyskredytują tydh niejednoki o i? 
wysoce uzdolnionych ludai, zwichniętych przez 
ślepą pogoń za maniacką oryginalnością. Nieomal 
wszystko, co w ostatnich latach wychodzi z pod 
ich pióra jest absurdem, bo do absurdów zmie­
rzają.

O tę pogoń nie podejrzy wam bynajmniej W  • 
kiewicza, którego obrazy, przepojone wi w jią  
głębią, fosforyzujące nerwowym fluidem, wska­
zują, że mógłby niewątpliwie stworzyć i d■■■ornat 
wolny od morza nieiioraeozności. w którym lonio 
„Tnmor Mózgowicz“.

Witkiewicz głosti w jednym z swych artykidów 
polemicznych pśychoiog;czsią fantastyczność. cle 
to teorya. Praktyczny czyn „Tumor Mózgów icz,“ 
wcale nie wykazuje psydhelog. fantastycciwśeL a

A może nie rozumiemy się?
Uważam, że może być 1) fantastycaotf pnjifj> 

logiczna, posiadająca niewątpliwie swa logiem* 
prawidła rządzenia i 2) fantastyczno** dowolna fj, 
przypadkowa, bez ładu i składu, którą whisnio 
widzimy w ..Tumorze". Psychologtamą fantnstf> 
czność, zawierającą pierwiastek to^kf apm!>uj« 
w  znpeiaoścL Powiem jasno, ^ik ^ 4 - ^



Przegląd polityczny.
I  kraju rozpanoszonej reakcyl.
lto czego doprowadził teror solaateski mady- 

teskiej zpod znaku Hejasów, Oesztenburgów i 
•teoayów świadczą obecne wydarzenia, które się 
tezegrały na terenie parlamentu węgierskiego, 
"to, jak wiadomo, wystąpił były węgierski min. 
•praw wewnętrznych Benicky w- parlamencie 
SKegierskuu 2 szeregiem ostrych zatzluów skiero- 
•teych  przeciw wojskowym oddziałom ,.Budaa- 
^ch  się Węgier" pod dowództwem ppułk. Pro- 
®aya. Z powodu swojej mowy został pos. Benicky 
Wprywatnem pomieszkaniu napadnięty a tylko 
więki przypadkowi ocalit życie; z tego samego 
Powodu ustąpił prezydent parlamentu Rakowsky 
te swego stanowiska.

Na ostatniem posiedzeniu parlamentu węgier­
skiego odczytał pos. Rakowsky list wystosowany 
te  niego przez ppołkownika Pronaya. W liście 
łym Pronay w sposób terorystyczny oświadczył, 
te  oficerowie węgierskiej „armii narodwej", czy- 
tej „Budzących się Węgier" nic pozwolą na kry­
tykowanie ich działalności wypływającej z pobu- 
tek patryotycznych. Nadto list trzymany jest w 
tekim tonie, że nawet najbardziej czarnosecinni 
tposicwle węgierscy byli zgodni z tem, żc podo­
bne stosunki pod terorem panoszącej się sołdaie- 
Ski uniemożliwiają wszelką pracę parlamentarną.

Z aprobatą prez. ministrów, który tym razem 
pod naciskiem tak jaskrawię pogwałconej wol­
ności słowa nie mógł się uchylić od zajęcia po- 
feytvwnego stanowiska, przekazano całą sprawę 
komisy i dla nietykalności poselskiej, której poru 
ozon o załatwienie tej sprawy do 24 godzin.

Komisy a przesłuchała ppułk. Pronaya. Pronay 
przyznał, że napisał list do posła Rakowskiego, 
^łomisya postanowiła odnieść się do parlamentu, 
by powziął uchwałę stwierdzającą ciężkie naru 
teehle prawa nietykalności owego posła do par­
lamentu przez Pronaya. Komisya wezwała rząd 
5 ministerstwo obrony krajowej do wytoczenia 
dochodzeń karnych przeciw Pronaycwi a równo­
cześnie władze wojskowe mają wezwać buńczu­
cznego oEcera do zjawienia się w parlamencie, 
celem nrzeproszenia izby. Podobne stanowisko 
zaiste komisya wobec afery posła Beniczkyego

2WS1©'' P C lIfyC O  e k o n O fó f fS I t e j  
fe s ii  sowieckiej.

Do jakiegi -lopnia zasadniczo zmieniły sie po­
glądy i zapatrywania bolszewików w  ostatnich 
czasach świadczy dosadnie artykuł w  nrae 146 
„Ekonomiczeskoi Żyzni" pod tytułem ..Formy 
gospodarcze a normy prawne" ..Nie ulega wąt­
pliwości, — wywodzi autor artvkułu — że władze 
Łowieckie w ostatnich czasach zmieniły zasadni­
czo kierunek swej polityki ekonomicznej; cechą 
charakterystyczną tej nowej polityki jest, że so­
wiety uznają obecnie obok przedsiębiorstw znacy- 
onalizowanyeh także przedsiębiorstwa prywatne 
Na równi z gospodarswem soryalistycznem tole­
ruje się gospodarstwo kapitalistyczne, całkowicie

hrażam Mogła by to być śmiała odmiana Szeks­
pirowskich: komędyi fantastycznych, odmiana
smutna, czy wesoła zależnie od treści duszy twór­
cy a teren działania mógłby się rozciągać na 
przeciwległe krańce globu ziemskiego lub na iune 
planety, przyczem można by nawet wyeliminować 
gkcyę, zastępując ją jednak niezmierzoną ilością 
Ukeyjek, które by były nieistotne wobec samej 
koastrułtcyi. tak jak w wyobrażeniu formistów 
treść jest nieistotną w stosunku do formy, byleby 
te akcyjki Wiązała jedwabna nitka logiki

Witkiewicz, rzucając płonące dęby na tych, 
którzy rozpatrują jego dramat z punktu widzenia 
■sensu zydlowego, nie może rozwinąć swej teoryi 
k ksmsekwencyą, bo sam chce w utworze swym 
doszukiwać się sensu. Dla ilustracyi przytoczę 
Pieietotną zresztą okoliczność Gdy Witkiewicz i- 
tentzuje, że księżnę Balantynę uważam za niedy- 
styngowaną osobę mimo jej pochodzenia od 
Dżyngis — chana, to pomijając moment, że przez 
tyle wieków pobytu w  książęcym domu powinna 
była chyba nabyć pewnej dystynkcji — charakte­
rystyczną jest ta okoliczność, że jednak Wilkie- 
tetcz spoglądał na swoje postacie z punki u widzę 
tea pewnego sensu.

Nie wypływało to bynajmniej z programu, o- 
głoszonego w „Skamandrze", a wynika to jasno z 
Obecnej dyskusyi, w której się Witkiewicz nieco 
poła, czego mu oczywiście nie można brać za złe, 
te  jest i artystą i człowiekiem szczerym, a było- 
t e  śmiesznem nie głosić swoich idei, owocu da 
ffow ej pracy nad sobą. dlatego, że są w większej 
lub Mitejssej sprzeczności z poprzednimi poglą

fantastyczność, o której A it

zlęgalizowane i prawnie egzystujące A więc pra­
wnie istnieje gospodarstwo kapitalistyczne łącz­
nie z przemysłem i rolnictwem, a formą łączności 
między nimi jest handel zamienni t. j. kupno i 
sprzedaż.

Obecny zwrot w polityce ekonomicznej me zo­
stał, jeszcze zatwierdzony przez normy prawne. 
Uznając wolny handel zmuszeni jesteśmy uznać 
konieczność udzielenia ochrony prawnej nie tylko 
Własności prywatnej, lecz takie zapasom towa­
rów i narzędziom wytwórczości

Jeżeli rząd sowietów uznaje za możliwą, a na­
wet konieczną, egzystencję gospodarstwa kapi­
talistycznego na swem lerytoryum, to nie może 
unikać prawnych konsekwencji, jakie ztąd bez- 

j względnie wypływają.
Kapitalizm uznaje za własność prywatną 

Wszystkie te przedmioty, w których bywa zawar­
ty kapitał podczas swego obrotu, a więc: pienią­
dze, środki produkcji i zapasy gotowych towa­
rów. Kapitał wzrasta naturalnym sposobem w 
procesie obrotu, a bez kapitału nie ma kapitali­
zmu.

Sowiety rtowinny jaknajprędzej ustalić granicę 
prawną własności prywatnej i zagwarantować 
jej nietykalność: bez tego nie można marzyć o ka 
pitaiiźmie, ani nawet o drobnvm handlu. Zakres 
tych gwnrancyi powinien być dostatecznie sze­
roki. ażeby nie tamował rozwoju gospodarstwa 
kapitalistycznego, a przedewszystkiem powinien 
być trwale ustalony.

Rząd powinien nie tylko otoczyć opieką pra­
wną rozwój kapitału, ale zagwarantować jego 
nietykalność przed poszczególnymi organami wła­
dzy miejscowej, które ebeiałybv wtargnąć w za­
kres własności prywatnej, mającej za sobą de­
krety władz centralnych. Zrozumiałym jest także, 
że własność prywatna nie może się obejść bez 
prawa spadkowego; kapitał musi mieć kredyt, a 
dla kredytu niezbędne sa weksle, obligacje i ban­
ki.

Banki mogą I muszą podlegać kontroli państwa 
lecz bez banków i uznania prawnego chociażby 
tylko zasadniczych operacji aktywnych i pasy­
wnych. a także bez absolutnej gwarancji niety­
kalności depozytów bankowych, kapitał rue będzie 
brał udziału, ani w handlu, ani w przemyśle. U- 
znająe gospodarstwo prywatne, rząd mnsi uznać 
formy prawnej pod opieka których może się do­
piero rozwijać inicjatywa prywatna w dziadzinie 
gospodarczej.

Sąd obecny, działający na podstawie nader 
prymitywnych i niedostatecznych nstaw nie bę­
dzie w stanie zadość uczynić skomplikowanym sto- 
kunkom prawnym, wytworzonym przez kapita­
lizm. Ztąd wynika konieczność reform w zakresie 
prawa materynlneęo i postępowania cvwilnego, 
któreby byłv wystarczające dla nowych potrzeb

Wreszcie nie może być mowy o prywatnej dzia­
łalności gospodarczej bez należytej gwarancji 
nieiylko własności osobistej, lecz i swobód oby­
watelskich". (Russpress.).

kicwicz mówi powinna w obręb swój koniecznie 
wchłaniać wszysikiemi porami nowoczesność.

Cudu reforma!orskiego dokona ten. kto uaresz- 
cie kobietę i problemy erotyczne wyruguje z dra­
matu. Pozałem wydaje się czemś nieodzownem, 
by nareszcie nowe elementy ukazywał' stę na 
deskach teatralnych; praca muszlo ly, fabryki, 
maszyny, elektryczność, telefony, telegrafy, stal, 
aeroplany, pociągi, automobile, tanki itd:-'

Wszystkie te elementy mógłby wielki artystą 
przyodziać w sukienkę fantazji najburd/. icj gro 
testowej, fuątazyi. wypływającej jodynie z nie­
zgłębionego nhrtu wyobraźni, nadającej życiu do­
wolne kształty, choćby dziwaczne, zdeformowane. 
Ale to wszystko stanowczo w imię pewnej logiki, 
która jest służebnicą psychologicznej fanfastyez- 
ności. Bpzsens, czy nonsens zabija Sztukę!

— Nareszcie przecież musi jakaś Medea odmło­
dzić staruszkę—Sztukę.

Może to będzie Witkiewicz, jeśli zechce przy­
zwać na pomoc w swej pracy — logikę. Wtedy 1 
..napięcia dynamiczne" Witkiewicza miałyby swe 
piękno, eo ipso swe uzasadnienie w chramie Sztu­
ki. „Napięć dynamicznych" moźnaby w' „Turne­
rze" • nagromadzać bez końca.- Obok wyrzucenia 
niemowlęcia przez okno. spętania sznurami Tu 
mora przez syn alk ów. zamordowania księćia ma­
ła jsk i ego ild. itd. mogły być setki takich napięć, 
a toby: było, jak mniemam, wedle Witkiewicza 
Czystą Formą. Wprawdzie te nap!ęc‘a dynamicz­
ne coś za bardzo irącą Grand Ouignolem, ale 
prawdziwy artysta potrafi kaźdeir ujeelem rze­
czy, (byle nie pod kątem widzenia chemicznie czy 
stej formy!) wzbudzać metafizyczne uczucia, o 
któro zapewne Witkiewiczowi chodzi. Ta forma

Z zskuKs niem.
„Freiheit" berliński, organ niezawisłych, 

ogłasza z okazyi rocznicy 4 sierpnia nieznane 
dotychczas oświadczenie redakcji „Vorwarts% 
przesłane kierownictwu partyi socjalistycznej 
po ucnwale soc. klubu parlamentarnego głoso­
wania za kredytem na cele wojenne.

Ówczesna redakcja podkreśla we wspo- 
innianem oświadczeniu, że wyłącznie względy 
r*a trudne położenie stronniectwa i trosk* o 
przyszłość prasy skłoniła ją wstrzymać się * 
publiczną krytyką uchwały paatyi, niemniej 
uważa sobie za obowiązek zwrócić uwagę kie­
rownictwu partyi i kornisyi prasowej na szko­
dliwym brak konsekwencji w stanowisku partyi.

Stwierdza dalej, że uchwala ta godzi w za­
sadnicze podstawy międzynarodówki, utru­
dnia stanowisko niem. soc.-demokracyi w mię­
dzynarodowym ruchu robotniczym i pociąga 
za sobą jej odpowiedzialność za wojnę i je j 
skutki, co zemści się na niej w bliskiej przy­
szłości.

KR O N IK A.
Kraków, 9 sierpnia 

STOSUNKI SANITARNE W KRAKOWIE,
Na posiedzeniu kornisyi sanitarnej, odbytem d. 

2 sierpnia br., przedstawił fizyk, miejski sprawo* 
zdanie miejskiego Urzędu Zdrowia za rok 1920, 
z którego podajemy następujące szczegóły:

W roku 1320 panowały w Krakowie trzy epi­
demie: daru plamistego, czerwonki i szkarlatyny. 
Szczególniej dwie pierwsze epidemie były gro­
źne. Prócz tego gruźlica j. k co roku, pochłonęła 
z pośród miejscowej ludności najwięcej wSter* 
bo 1014 osób. *

Wśród miejscowej iuduoścl zachorowało na ty­
fus plamisty 1298 osób, w iem 1008 chrześcijan 
i 290 Żydów. Chorzy rekrutowali się przew a żale 
z pośród ubogiej ludności (1236 osób). Najwięcej 
zachorowań było w dziel. V III Kaźmierz — SS3t 
W XXII Podgórze — 230 i VI na Wesołej — flte 
Śmiertelność wśród ludności chrześcijańskiej wy­
nosiła 24%, wśród ludności żydowskiej 11%. N* 
Na 1298 chorych, umieszczono w szpitala 1288, 
czyli 99.3%.

Na czerwonkę zachorowało 1086 osób miejsco­
wych. w  tem 1027 chrześcijan i 59 Żydów, śmier­
telność u chrześcijan wynosiła 26%, u Żydów 
339%. Wśród ubogiej ludności było 938 zachoro­
wań, wśród zamożnej 148 Epidemia grasowała 
najwięcej w  VI dzielnicy —- 191, w XXII Pod­
górze — 96 i IV — 93. Epidemia rozpoczęła się 
w 27 ivgodniu roku, a stłumiono ją całkowicie 
w 43-cifl* tygodniu roku. Na 1086 chorych umiesz­
czono w szpitalu 6ń3, tj. 60%.

Na szkarlatynę zachorowało 481 osób, w tem 
chrześcijan 344, Żydów 137. Śmiertelność wyne-

winna jednak być „zanieczyszczoną “ logiką, czy­
li fantastyczność mnsi być psychologiczną.

Może być, że. siedząc kiedyś w teatrze będzie­
my tak oderwani od codzienności, że odnosząc do 
dramatu słowa buńczucznego Majakowskiego do­
znamy np. takich wrażeń, że ulegniemy złudzeniu, 
że z grzbietów gór brzmi nieprzerwr.nio. gromo­
wa muzyka wulkanów, zmienionych w tlely, że 
fale morskie grają na sieciach ’rnn. rorąietycb 
miedze Europą, a Ameryka itp.

Zastrzegam się. że mówiąc o rosyjskich eks­
presjonistach nie porównywam ich 7 \kitkiewi» 
czem. który własnymi kroczy szlakami.

Wszystko leży w sferze możliwości.
Twórca jest wynalazca — a jakie wynalazki 

ukrywają mózgi nowatorów Sztuki pokaże przy­
szłość.

2 kilkunastu dramatów 'Witkiewicza, znam je­
dynie „Turnera Móz.gowicza". bo wszystkie \aae 
sztuki znajdują sie w  tece ąujora

Sąd więc wydać mogłem iedyme ca podstawie 
widowiska -Tumora". którego .V,” tkiewicz oparł 
na fundamencie niedorzec/roścj.

Gdyby się jego wszystlce inne utwory sceniczne 
miały obracać w koliskn takiego samego absurdu 
nie mógłbym, mimo protestu Witkiewicza, żało­
wać, ż.e proponowałem zastrzelenie zaraz pierw­
sze; besfyi forimstyezncj, jaka się ną o k.ich tea­
tralnych ukazała Bvłbv tó bowiem teatr absur­
dalnej przypadkowości w n leipyę dotychczasowe­
go teatru wWiuwryt ; ; o4c', n stokroć
wolę drugi --irrwsz’..

Stnulncm ń1®! do"''!G ule ■ jc, - 'o 1,ej Sztu­
ki, musimy się oburącz- trzymać s'apei Sztuki.

W Fallek.
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•Ma u chrześcijan ¥*%> u Żydów W t% - Ws*ód 
ludności ubogiej zaóhorowałp ;j,72 osoby, Wśród 
Camożnej 109. Najwięcej wypadków było w VJU 
dzielnicy — 87, w \1 — 70 i i \ - Ś8 przypad­
ków. Kpidęniki grasowała pd 20 tygodnia do 51 
tygodnia juku. Na -181 .chorych umieszczono W 
s z p i t a l u  ból; ,  rzyli 81.7%.

W celu. zwalczania tych epidemii Miej. Urząd 
Zdrowiu czyml przedewszyslkicin usilnę stara­
niu o di (siarczenie miastu dostatecznej ilości wo­
dy i o luiłcżyle czyszczenie miasta. t)la usułę- 
cia. kul ustroi ahiego braku wody musi ginina przy 
fetąp.iń natychmiast do inwestyeyi na wielką skąię.

V» cci u 'umożliwienia kąpieli ubogiej ludności 
miastu. urządzono dwie odwszalnie w namiotach, 
jefjmj im kolei, drugą na Dajworze przy starym 
/układzie dezynfekcyjnym. Prócz lego urootżłi- 
w iur.o judnolct męskiej kąpiele w wojskowej od- 
wszawmlni przy ui. Szlak oraz w domu izolacyj­
nym na Konlunijicyi przy nowych budynkach sa­
nitarnych Zajęto się leż zbadaniem sianu łaźni 
ludowej przy ui. Karmelickiej i naprawą zauwa­
żonych braków.

żeby usunąć z dworca kolejowego nocującą pu­
bliczność i usunąć pokąLne domy noclegowe ną 
Kaźmierzu, mieszczące się bądź \y nieodpowie­
dnich mieszkaniach prywatnych, bądź w domach 
modlitwy, urządzono domy noclegowe na kolei 
obok odws/.awaini i ną Dajworze. W celu kon­
troli czystości przejezdnych i wogóie podróżują­
cych, a zarazem w celu kontroli czystości i po­
rządku na dworcu kolejowym, ustanowiono tam 
specjalnego inspektora sąiji^arnegp. Podróżnych 
piech lujnygp zmuszano do wykąpania się w od- 
WszaW-alńi.

Aby przeciwdziałać niechlujstwu panującemu 
iłrśród ubogiej ludności Kaźmierza i StraJomia, 
ZąiHiCjOjwał Miej. Urząd Zdiowia wspólne dzia­
łanie z komisją sanitarną Komitetu pomocy Ży­
dów polskich. Od 2 sierpnia do 28 października 
MSP rojku przeprowadziła wspomniana komisya 
kontrolę 6410 mieszkań w dziel VII i VIII, po 
yewąym czasie przeprowadzono powtórną kon- 
traię Jych mieszkań Brudnych mieszkań znąle- 
ofpąo CS J Ź tych mieszkań wysłano do odkażenia 
ff, jutaj. Nakładzie dęzynfek,cyjnycm 89,; tobołów 
0  iBieJfełi-s, pościelą i ubraniami. Czyszczenie sa­
r n ^  nńes&a a przeprowadzali podług wskazó 
-prak Włęj- Urzędu Z drowia i pod kontrclą mmi 
lokatorzy Komitet żydowski dostarczał sienni- 

i  słomy, wydał odnowiedme pouczenie i c- 
feewę do ludności, urządzał też odczyty \7 in- 

dzielnie.ich miasta przeprowadzono również 
ocayszczcnie najhardziej niechlujnych domów

W  odwMtiwjajrniach oczysz.ozrmo i wykąpano 
w  cam& od 7 czerwca do 29 października 54.724 
Osób W  domu noclegowym na kolei nocowało 
W czasie od 7 ęzerwca 1920 r. do 22 lutego 1921 r, 
>6.222 osób- W odwszawiarui na kolei użyto a- 

deiy u lekcyj n ego 877 rasy. Koszta jednej 
wraz a oczyszczaniem wynosiły przędę- 

tnie 7 mk, a jędne-go noclegu 2 mk.
Odwszpwnlnię na Dajworze otwarto 5 lipcą 

SS20 r., gziałała ona do 27 październiku, potem 
eastąpila przerwa trwając,, niespełna miesiąc. 
Przerwa ta spowodowana była przeniesieniem 
prowizorycznej odwszalni, urządzonej w namio­
tach, do sial ego budynku, zbudowanego przez 
Komitet żydowski, a przeznaczonego na stały 
dom noclegowy. Obecnie odwszalnia ta jest stale 
czynna, obsługując nielylko tych, którzy korzy­
stają z doinu noclegowego, nic także ludność z 
miastu, potrzebującą kąpieli. W miesiącu czerw­
cu b r, kąpało się w tej odwszalni 5098 osób.

Obecnie zatem ludność miasta Krakowa może 
prócz kąpieli rzecznych korzystać z ciepłych ką- 
pieli na Dajworze, w domu izolacyjnym- na Kon- 
tumacyi i w wojskowej oczyszczalni przy ul. 
&oak

Sprawozdanie przedstawia w dalszym ciągu 
działalność lekarzy okręgowych i  szkolnych, szpi­
tala miejskiego, miejskiej pracowni bakttp.ryolo- 
gicznej, pracowni chemicznej i ambulatoryum 
denlystycanego. Tej części interesującego sprawo 
zdania ze względu na brak lrdejsca nie możemy 
ogłosić. "Wkońcu zaznaczyć należy, że dzięki wy 
siłkoni fizyka tu miejskiego udało sic w kirótkim 
czasie zwalczyć trzy groźne, epidemie, grasujące 
{W roku ubiegłym w  Krakowie.

■—— c-e—
— <7 wpito* jii wicher szalał wczoraj między 

godziną 11 a 2 w południe w naszem mieście. 
Wichura powaliła szereg drzew na pianiach i  w 
ogrodach miejskich. Szczególną zawziętość oka 
tal wicher wobec kapeluszy damskich, które w 
południc- fruwały zwłaszcza na otwartych placach 
(w  Rynku głównym) niby wi elobarwne ptactwa 
Pa kilku gadzinach nastąpiła uspokojenie. W iel­
kie chmury, jakie około gctlz. 3-ej nagromadziły 
się aa horyzoncie, nie wydały *  ^ejMe ocsckiwń-

I  E N N I ff

uegą g ulęskû uawełŁ deszczu. wykuźnjąc praw- 
jbnwość jwzysł&wifi. „wielkip chmury, mały 
deszcz". Upął panował popołudniu nieznośny.

— Z teatru „Bagatela*-, Dziś, Aj. wp w lorek 9 
hm., powtarza lwowski artystyczno literału i 
teatr „Czwórka" premierę wczorajszą. Świetną 
farsę Ay/erczenki pt. „Ambasador, baryton 1 ona" 
odegrają Michałowski Ordonówną, WijuUieiin i 
Mirski, w  pantomimę balotowej -wystąpią zaś 
słynni, tancerze rosyjscy: A. Mnkaiówa i A  Lu 
ziński.

*— Włamani*. Gnegdaj w  nocy nieznani spraw­
cy dostali się przez diwarte okno do mieszkania 
p. Markiewicza, zamieszkałego przy oL Sobie­
skiego L 19, gdzie skradli garderobę i Liełizm 
wartości 190 tysięcy mk, poczem zbiegli.

Połicyn krakowska aresztowała J ukóba Kra- 
skego (lat 26) i Włod. Pietrasika (lat 30). którzy 
onegdaj włamali się do nueąizkaaifl Józefa Dań­
ca, górnika w  Wieliczce i skradli vna garderobę 
warradci 50 tysięcy mk

— Sprostowanie. W związku z artykułem p. t  
„Wybryki policyenta", zaude®zc«myin w naszym 
piśmie, Refrrai Prasowy fil" Komendy P P. prze­
syła nam nn stepujący lumunikat:

Referat. Prascwy GŁ Komendy P. P. podaje do 
wiadomości, be sprawa naruszenia spokojnego 
posiadania p. Gnsjy Eichenbaum w  sampwoluem 
zajęciu jej mieszkania przez posterunkowego Jó­
zefa Brucka przesłaną została Prokuraturze i uo 
czasu jej rozstrzygnięcia postępmw ńie dyscypli­
narne pozjostaje w zawieszeniu. Dla ścisłości wy­
jaśnia się, że obecni przy wynoszeniu ruchome 
ści policyanca występowali w  charakterze świad­
ków. prnszonydr przez ponf J. Bruckn dla stwier­
dzenia własności. Główna Kom Pulisyi Państw, 
Referat Prąsówy.
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— Posiedzenie Wydziału żyd . Tow. Gimna­
stycznego odbędzie się»we czwartek, i l  b. m., 
punkt o godz nie 8-mej wieczorem (Orzeszko­
wej 7).

Porządek dzienny:
1) Budowa domu Ż. T, G.
2) W ybór delegatów' na zjtazd Ż. T. G.

 a ■

PcżyeKka ną budowę gmachu. Wobec niemożno­
ści pomieszczenia wzrastającej stale lisąby sieról 
potriebującycli opieki przystępuje Wydział Za­
kładu wycliowania sierót israelickich do nmibu- 
óowy trzeciego piętra swego gmachu przy uL Die­
tla fil, oraz celem powiększenia rentowności te­
goż gmachu, do przebudowy parteru na lokale 
sklepowe Wobec, tego Wydział Zakłada zwracy 
suę do społeczeństwa z gorącym apelem o udzio- 
lenie bęzplatnych pożyczek na koszta budowy, któ- 
te wynoszą okołp 8 milionów iScp. Wyp<>Ż3rczoj:e 
kapitały otrzymają Łiino.eczne zabezpieczenia na 
buuynku Zakładu i zostaną zwrócone po wynaję­
ciu lokalów sklepcwycb najpóźniej dnia 1 kwie­
tnia 1922. Deklai*acye przyjmują pp. Róża Rackn 
wa, Sehastyana 36. S. Lebenheim/ Starowiślna 48. 
Amator, Miodowa 7.

Kurta p Ń T o N U l f Y
mzygetewują dę uzatn.-y w sakęłzeh średnięb 
:: u i do egzaminów z • kia*- " "
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BBjPłUifUAR 9BJlVAM »BA«A!K8?x4.-.
Wtorek: „Ambasador, baryton i cna**, tragifarsa

kolejowa Awerczenki oraz balet 
Środa: „Ambasador, baryton i « » " ,  tragifarsa
' kolejowa Awerczc-nki twa z balot
SBPKiOTJAJl OBKKaaK? W 

"Wtorek: „Krysia leśniczanka'
Środa; „Gejsza"

6 jp * 'h ~ —e-HJ-0 ———nr*

Wacker (Winien) -Makkabi 8:0 (1:0). O zawo­
dach tych duża dobrego powiedzieć nie można. ‘ 
lakkabi wystąpiła z wielu graczami rezerwo­

wymi, a i Wacker oszczędzał swych najlepszych 
..synów * na spotkanie z Craoovią. Gra była cha­
otyczna i robiło wrażenie bezcelowej kopaniny. 
Z Makkabii odznaczył się jedynce odważny i po 
święcający się bramkai^z. Trzy bramki. Wackeru 
były owocem świetnych, celnych strzałów, który­
mi ta drużyna się odznacza. Sędziował di-. Lnst- 
garten.

iWaeker—Uracoyia 1:0 (ld)). Wnioskując po po­
ziomie gry Wackeru z Makkabią, spodziewać się 
było można, że Cracoyia potrafi drużynie wie­
deńskiej należycie sprostać. To leż ofkogc nie

 ......... ______________________ , . * ■  X .

d?4wijo, gdy Lia*-ovia stozydirHi
zerwoworti) przez pierwsńy kwadirans 'stała
przerwy w polu Wackeru, napierając gó atuks* 
u d .  Nięjicznc jednak slr::ajy Gruooyo. w y h '^  
flegmąjycznie bramkarz .Wackeru, Ffągl- ,AW 
wnet szale zaczęty się przechylać na rsec& W?S* 
kem, który górował nad Cracóyią sprawności 
kombinucyą i startem .na piikę. W  23 juftn- 
"źnie w siatce Krakowian piłka, której brantKgf* 
Popiel, trochę niepewnie grający, wskOtek ni# 
właściwego przyklęknięcia, nie obltńlRl. W  kltt* 
ińinut później pada dla ' Wackeru drąga , Tferamś?f
Z niewyjaśnionych powodów poprze&asta , imj#
ważniąjjącyiji gwizdkiem p. Seidnęfa. .Wnąjesńę* 
ataki do pauzy nie przynoszą juś ręgałłaćą. 
przerYrie znajdujemy Wacker w znaesnej prz®' 
wadze nad Cvaaovią, której atak gra rfJyf siu W'
W 23 min. Szperling (Cracoyia pr. ArsjdBo) p0 
Walce 7. Feigłęm, który wybiegł, ceniru|o Wob*5 
pustej bramki, ale niezawodni obrońcy Wackjf8 
odsyłają piłkę na środek boiska. W  ®  ma. K*‘ 
łnż.a (środjjk Cracoyii) biegnąc z piBcą grozi td# 
uchrotuiym strzałem bramce Wackeru. „Sncfc 
tegoż ratuje sytuacyę, silnem podani era piłki 
rpu bramkarzowi, wskutek czego grozi „eornćf * 
Feigl rzuca aię ku piłce, ale Kałuża wytłaieru ®®
Ją i strzela w pustą siatkę Wackeru. W ttf saffl®! 
sekundzie drugi ,.back“ Wackeru zastąpił brańj* 
karza i w rozpaczliwej sytuacyi pi^Kftą od®*;' 
piłkę biegnącą w  siatkę Podyktowany *a , -r fW:  
rzut karny, nie zdołały* Cracoyia przwńfśenić 
bramkę. Kitka szans dla Cracoyii w ostńtflićh ki) 
ku lninulach udaremnili obrońcy Wuckeru, k'«‘ 
rych strzały z każdej pozycyi wzbhdztły ogól o1 ; 
podziw. M. Kr
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Dsiai gospodarny. II
Likwidacya strejku łódzkiego po dwudziealó

dniowym jego trwaniu odbyło się na podstaw® 
ugody, stwierdzającej, że warunki pracy będą v 
przyszłości regulowane przeje umowę zŁloroW-l 
opartą na nast. zasadach:

a) Dotychczasowe płace zasadnicze wszysikir* 
robotników przemysłu włókienniczego pedwy- 
szone zostaną od dnia wznowienia pracy po strf. 
ku o 40 proc

b) Wszyscy przed sti ejldem zatrudnieni rob® 
tpicy zostaną przyjęci do pracy i z powoda sir*)' 
ku wydaleni być nie mogą.

c) Dotychczasowe uprawnienia Związków Zn*' « 
i Robotników odnośnie do reprezentacyi i pośiT 
dnictwa pracy w nowej umowie Ufezczuplonc oir 
będą.

d) Obleka lekarska zostanie robotnikom. zaP"
wniOna do czasu otwarcia 'miejskiej Kasy. CW
rych, couajmniej wedle postanowień o KafeJt" 
Chorych

e) Odnośnie do ż *d.:ń cennikowych tkaczy { '  
czńych, wyrabiających cbustki,, wstążki", płn’*^  
koronki, sznurowadła i tasiemki/wyłoniona#'

' stanie w dniach najbliższych komisya t»clKrtF* 
która rozstrzygnie o Wysokości -płac.

Lista uczestników obrotu czekowego Pocz*’"  
wej Kasy O izezędnóści wyszła z druku, 
ona 228 stron petitu. Jest to spis nązyiusk opw 
pryw-atnyęb. j jirm, .które cfcr ^nia 31 
przystąpiły, do obrotu eęekowego PKO. P p j  
mierzoąym .przez Dyrekcyę PRO. wprowadzę0’* 
czystych blankietów nadawczych w  każdym iU"?a 
dzie pocztowym, .spis ten odda ogromne us*û  
tym, którzy pragną bezpłatnie przesłać jtien:a f^  
uczestnikom obrotu czekowego. Cena egzemP^ 
rzą Mk. loC. Do nabycia w Pocztowej Kasję 
szczędności,, Warszawą, pt Nąppleorią.g.

7air.;errs )*anie wszędzie „Turgąmi Waahed0̂  
mi". Przed kilku dniami bawił wę. L w w ie  
kretarz nowo utworzonej w j Wjedaińj 
ausiryackiej Izhy Handlowej, p. Karol Aprjk c®, 
łem nawiązania stosunków Z „Tgpgąuu 
dnimi'1. Przyrzekł on W imięąiu powyższej f"0)  
jak najszersze poparcie i-wskazał na wieb4'0 *1' 
interesowanie „Targami" jakie papaje w® vV * 
dniu. Tem samem zyskały „Targi Wscjuwb0® 
rzecznika swej sprawy, który mimo swego * 
kiego istnienia posiada już poważne stąpoWi*^ * 
wśród sfer handlowych wiedeńskich.

Zniżka opłat wywozowych od ubo-źa w 
nii. Rumuńska komisya taryf celnych, po ziżidjc 
ni u obecnego desportn zbóż oraz pobierar.ycl* „  
płat wywozowych, doszła do wniosku, że cpł°^j 
to w stosunku do teraźniejszych cen zbóż, t^af L  
nych zagranicą, są zbyt wygórowane ii 
nowała obniżenie ich do następującej normy- J&T 
mień 2000 lei zA wagon, owies 1200 lei ża W W®* 
kukurydza 1,500 lei za wagon, fasola 
i.a 1.000 lei za wagon, '-jepait wiosenny 
za wagon. Nowe opłaty wywozowe wesj^y 
żyeic.



N O W Y  N S l E N N i l 7.

N o t o w s K i i  g i e ł d o w e .
W « « « Ł  w a r s z a w k a  x  S b . m . :  Dolary Stanów  

Xjedn. (gotówka) tranz. 39 o— 2045. sprzedał 2045, ku- 
* ® «  15)8 . Franki francuskie (czeki tranz. 160*50— 160, 
§^*®dat 160, kupuo 155. Funty sztorl. (czeki) tranz, 
J050— 7500. Marki niem. (gotówka) tranz. 25*75— 25*50. 
J**oki) tranz. 25*50— 25 50— 25*90. Korony czeskie (c/e 
« )  tranz. 28*25 -  26*85.

L l u M a  l w o w s k a  z  S  b .  n?.: Rabie carskie setki 
*89 -  630, 600-tki LSI — 220, drobne 180 —  230, rubls  
damskie 'tysiączki 55— 75, 250-tki 35— 55 Kiereaki po 
*=* > — 20— 26, Karbowańce 100O-ki 3— 5, grzywny po 500 
■Wyżej 6 — 10, franki francuskie 150— 160, franki
feWŁjsamfcie 32Ó-------— , funty szterlingi 6900 — *7300,
W w j  amerykańskie 1950 — 2050, trans. — . dolary 
ferndyjakte 1700 —  1900, m *rk niemieckie 1000-czki 
WOO — 2600, 100-łki 2300 —  2500, drobne 2200 —  2400, 
fet romańskie 500-lki 2500 —  2600, lei drobne 2450 -  
SSt®, jiry w ło .-Ł » 80— Ś5, korony czeskie 2500— 2700, 
Ncrony czeskie drobne 2400 -- 2600, korony austr. 
§5«Eiplowane 180 —  2C0. Dewizy: Lonoyn 6850 — 7310, 
n «y ń  151 —  161, Zurych 300— 320, Praga 2600 —  2700,
W iad a i 100— 210, rr*, Eerl n 2500— 2625,------- . N. York
4670 —  255C, Bukareszt 2500— 26C0.

K im a  ctfiWEs w  ZMrjfSSsu 8 fe. m. (Ł.j Berlin 
7*35—  (0btn 7*40— ), Holandya 184*25, (184*25), Nowy  
Y « k  600— , (602), Londyn *21*09,(21*08), Paryż 46*65*—- 
<46*60— ),M edyol»n  23*80, (25*75), Ć ru k M a  45*— , (44*75), 
^Mkja 7*50, (7*35), Budapeszt l*50*(l*4u--w Zagrzeb 3 50 
(3*40), Bukareszt 7*5 .(V 00 ;.'®  Ł f  s s a w a  ®-Sl, (0 «33 i, 
Wiedeń 0‘6 i— , (0*55—), ausir. slempl. *—, (0*64).

G iełda w tedcńsiia z  8 b. m.s Renta
116 —, austr. renta kor. 117*— , rant* lutowa 119*50, wę­
gierska renta koron. 305*— , losy tureckie 5249, prio­
rytety kole' południowej 4080, Anglobank 1945, Bank 
yareiu 1298, Bodenkredit 2697 ausir. zakład kredytowy 
1730. Bank depozytowy — , Laenderbank 2870, Mer­
kury -----, Unonbank 1202. Zivccstenska 5305, Kotej
północna 278 0, Lwów-Czerniowce — , Koleje austr. 
6305, Kolej południowa 3500, Alpiny 8770, Berg and 
Hnefctea 13990,- Kr.pp 2160, Huta Poldi 5800, Rima 
3805, Skoda 6170, Ap&lio 8875 Fanto 38800, GaL Kar- 
datv 27050. Galicja 66150, Zieleniewski -— Siersza 
1450,

K u ? sd  d e w l s  w  W i e e » ? a  3  b .  u .  ( a . )  Am ster­
dam 35350 Zagrzeb 670, Belgrad £878, Berlin *,— Bru-
ksela *------ . Budapeszt — *— , Bukarcszt 1447^0. Ko­
pę: Miga — , Londyn  *— , Medjoian 4915, N . Jork
1151— , Paryż 8905, Praga 143*78, Zurych — — *— , belg. 
8560, bułgarskie 985*— , dolary 1140, marka niemiecka 
1400 - angielsk e 4110, francus. 8860*— , holenderskie
 , włoskie 4900*--. jugosłowiausk e tysiączki nie-
s le iiip j. , polek: a 53*00— 55*00, rmnaiitkie — — *— ,
szwedzkie 23220, szwajcarskie 1S-T25, ezsskie 14SS*— , 
węgierskie u owa emisja 298*50.

Kursa ,.k w  Borliofe g b. m. Dolary 80— 90 
belgijskie 67*25, fonty 294*60, irancusluj — *—  włoskie 
352, polskie 4*12—  *— , czeskie 101*25, austr.stare *— , 
austr. stemplowane 7*S5, romańskie 103*73, szwajcar, 
skie 13 5*50. Amsterdam 2499*55, A dW erp ja  —  
Helsmgfors — , Włochy 322*66, Londyn
Nowy Yurk ,81*534 k Paryż — *— , Szwajem j a  *— ,
H iszpan ia  *— , stemplowane wiedeńskiej 878, Pra­
ga —•—. BoJaptu 1 20*29,

derki! mianowany dyktatorem ty- 
wnośclowym w ftosyl.

Rewel. P A T  (Havas). Gorkij mianowany zo- 
ttał dyktatorem żywnościowy])]. Do Europy ■ 
Orają być wysłane trzy misye w sprawie po­
mocy dla ludności głodującej. Jedna z tych 
misyi, na której czele sianie Joffe, ma' się 
udać do Polski i do Częchp slow a eyi.

Z krainy słodu.
Berlin. (E. K.). „Berliner Tageblalt“ zatniesz- 

cza wstrząsający opis głodu w Rosyi, przedsta­
wiony przez bawiącą w Berlinie żonę Gorkiego 
Opowiada ona. że zboże w okejieach nadwołżań- 
•skieh jest calkowiecie spalone, tak, że chłopi zu­
pełnie go aie zbierają. Mieszkańcy tych wsi <vch 
okolic opuszczają swe wsie. Dwu lul* 7 * h mie 
'szkaóców wsi, którzy najwięcej dotąd podróżo­
wali i cieszą się opinią najchylrzejszych, wycho­
dzi ze wsi najpierw jako przewodnicy*, celem od­
krycia sposobu wyżywiania się w czasie drogi. 
W Gad ca nimi postępuje cała wieś. Cały pochód, 
który już od począlkn ma niewiele żywności, 
popada szybko w skrajną nędzę. Wędrujący wy­
bijają wszystkie zwierzęta z sobą zabrane, a. po 
Wybiciu ich i zjedzeniu rozpoczyna się w tlnmic 
powolne konanie z głodu. Z kilkuset osób, które 
Wyruszyły ze swojej wsi, dochodzi zaledwie 20 
Wb 30 do urodzajniejszych okolic. Z początku po­
gody głodnych posuwały się przeważnie na 
Wschód do Syberyi, teraz idą w  kierunku na po­
łudnie, Najstraszniej dotknięte są klęską dzieci. 
Olbrzymie niebezpieczeństwo przedstawiają za­
razy, które rozszerzają się z nieprawdopodobną 
szybkością, uwarunkowaną niesłyehanem osła­
bi en iem wędrujących. W samej tylko pierwszej 
Polowie lipca br. zarejesiroawło biuro komisa­
riatu ludowego dla hygieny 24 000 wypadków ćho 
Ery, a windomem jest, ie statystyka ta jest me- 
ścisłą. Gorkijowa zakończyła swe informaeye a- 
pelerń, aby wszystkie zamiary polityczne co do 
ItosVi powstrzymać, a poświęcić się jednej wiel­
kiej idei, idei niesienia pomocy ludowi, który od 
~ lat nie ma spokoju a teraz obok politycznych 
i gospodarczych trudności cierpi niesłychany głód 
- nędzę.

Rv(za, PAT. Osoby przybyłe z Moskwy, zaslu
Pi’d*'co na wiarę, opowiadają o zbliżaniu się g?o 

6 mas ludności do Moskwy.
"a. PAT. W ostatnie!] dniach cena dilcba w 

P*'*' sburgu wynosiła za 1 funt 4006 rs., cena ma- 
■ i ui 1 funt 22.000 rs., cena uhrania męskiego 

pó^-ro do dwóch milionów rubli.
7 PAT, Poseł sowiecki Hanecki wyjechał 

d*i skwv. Zastępuje go radca poselstwa Al©*
ł "iskL W rozmowie z dziennikarzami za-

*1 on informacyom o zbliżeniu sic 100000
SI di do Witebska.

, f ^Iszewicsr
M. Warszawa. (Telefonem) Z Helsingforsu 

ą: Wydział prasowy poselstwa sowiec- 
kiec,. ogiaęja komunikat, że wszelkie, wiado-

moścei prasy zagranicznej'! jakoby rząd sowie­
tów zwracał się tlo rząuów obcych z prośbą
0 pomoc dla głodującej ludności, są niezgodne 
z prawdą. Również nieprawdziwe są, według 
komunikatu poselstwa, wiadomości o strasznej

l.,strofie głodowej. (Zob. wyżej relacje żony 
Gorkij a o rozmiarach klęski głodowej. Red.)

P o s « m  A n g l i i  A ^ s y l -
Londyn PAT Biuro W olffa  donosi: „Sun- 

di?i Thnes donosi, że depulacya rosyjskiej 
dek-gacyi handlowej w Londynie przedłożyła 
Lloydowi Georgowi apel rządu sowieckiego o 
pomoc w strasznej kięsce głodowej Rząd an­
gielski powziął deejzyę co do nowej polityki 
w sprawie, poparcia Rosji w dziedzinie haudlu
1 rozszerzenie kredytów zagranicznych także i 
na Rosyę.

fem tefc w a i  w M  aa wriiic.
Poldhu. PAT. (Radio). Według telegramów 

z Ryg: amerykański Czerwony K rz jż  został za­
wiadomiony, że wszyscy Amerykanie uwięzie­
ni w  Rosyi, znajdują się już na granica ro­
syjsko -bal ty ckiej,

im kuoirtewoiiffi la
Bukareszt. PAT (W B. K.). Wiadomości z U- 

krainy głoszą o wybuchu kontrrewolucyi przeciw 
sowietom. Rekwizyca żywności przeprowadzana 
przez sowiety przy pomocy żołnierzy czerwo­
nych, wywołała opór* u chłopów. W czterech o- 
kręgacb, w Mórych działa kontrrewolucyjny Iro- 
mitet, przyszło do ostrego zbrojnego oporu prze­
ciw wojskom czerwonym.

-o-o-

F i i t M  p i l !  w M ssM  r n w f c  m $  app ).
M. Warszawa. (Telefonem), Z Moskwy do­

noszą: Poseł polski Filipowicz dożył w  sobotę 
na ręce^Cziczerina lisly uwierzytelniające. Na­
zajutrz przedstawił poseł Filipowicz członków 
poselstwa polskiego Cziczerinowi i Liiw»nowo- 
wi. W  poniedziałek poselstwo ma się przenieść 
z wagonów do przygotowanego gmachu i roz­
począć urzędowanie.

Os&psymii w
M. Warszawa. (Telefonem). Z Pińska dono­

szą, że w7 niedzielę wybuchł olb:*zymi pożar, 
którego pastwą padło całe nicmai miasto. Po­
żar powalał wr centrum miasta, będącem zara­
zem dzielnicą żydowską. M. i. sponęła 1000 le­
tnia bóżnica i, wszystkie zabudowania kahału. 
Straty wynoszą miliardy. Natychmiastowa 
pomoc konieczna.. \

Bł.

Józef Klusei
J  kopiec ^
zmarł w  Radonie pod Wiedniem, po 
długich i ciężkich cierpieniach w  43 r. 

życia.

Pogrssb odbył clę dnia 8 b. m., o tzsrc zawia­
damia Ki-awnych, Slzyjaciól i Znajoray«ia

Stroskana Rodzina,

Kraków, f^iia 9 sierpnia 1921. 1670

M m  lis® i  liii m m
Lyon. PAT, (Radio). „Petit Jonmai ' po­

daje, że dzięki krokom poczynionym pi zez au- 
stryackiego posia na (Juai dOisay,, przyjęło 
na porządek obrad konferencyi Rady najwyż­
szej także kwestyę finansową Auslryi,

Lyon. P A T  (Radioj „Matin“ podkreśla z 
naciskiem, że na porządku dziennym obrad 
Rady najwyższej powinna być również rekon­
strukcja Europy centralnej. Go się tyczy przy­
łączenia Austryi no Niemiec, to Rada najwyż­
sza powinna temu bezwzględnie przeszkodzić,

z t m ń  M i m  M M - a g M i U k
Z powodu me wypuszczenia na wsimesć 

Mac Owens:.
Londyn. PAT. Biuro Reutesa donosi: '&&.?>■ 

zya rządu w sprawie wypuszczenia na wolność 
wszystkich członków parlamentu sinfeinistóm 
z wyjątkiem Mac Owena, którego skazano za 
morderstwo, wywołała w lr?acdyi poważną sy- 
tiracyę. Jak słychać, gabinet irlandzki jfnnl 
zerwaniem rozejmu, jeżeli Owen nie bęałdć 
wypuszczony na wolność

o rtoni! KM ń JmM
Lubiana. (E  E.) „Ssorenski Earód“ zamieszrze 

*.,ywiad z L.dgerskim prezydentem 
Stambulińskim ,w aprawiię stosunku Bułgaryt oc* 
Jugosławii.' Stambuhński oświadczył, ie  k i j  
czwarte ludności Bułgary opowiada się za przy­
łączeniem Rińgaryi do JugcsławiL

KRONIKA TFLEGR/VFICZN/L ,
Paryż. PAT. Havas dowiaduje się z miarodaj­

nych kół angielskich, że Lloyd-George nie za­
mierza wyjeżdża,: jako zastępca' Anglii na km> 
ierenc*vę waszyngtońską.

Moskw*. PAT. (W B. K.) Z Chrystyanii tele­
grafują, że rząd norweski przejął oarlatecenle 
tekst Jraktalu handlowego z Rosya Obecnie cho­
dzi już tylko o podpisanie traktatu.

Praga. (Radio). Prasa tu'ejsza wyraża jedno­
myślną opinię, że obeęny gabinet ui*zędnlczy u- 
stąpi z końcer.i sierpnia, a W miejsce jego ut*wo- 
rzouyiń zostanie gabinet parlamentarny, oparty 
na większości wszystkich czeskich i słowackich 
partyi politycznych,

Prsąa, (E. E. Rad o). W dniu wczorajszym od­
słonięto w Ołomuńcu pierwszy pomnik prezyden­
ta Masaryka.

Praga. (Radio). Wbrew pogłoskom, bj cesarz. 
Karol Znajduje się w Szwcjcaryi i dopiero z koń­
cem sięr]:” ia przeniesie :a na stałe do ks. I.ich- 
tenstein.

Poldhu. (E. E.- Radio;. 7, Berlina nadeszły wia­
domości, że komendant niemieckiej łodzi podwo­
dnej Palzig, skazany za zatopienie angie’ sk'ego 
okrętu szpitalnego, przebywa obecnie w Niem­
czech.

Berlin. PAT. (Wolif). ,,Montagspos1* donosi za 
„Hamburger FrcmdeńfclaU“ , że’ morderca hr Ti* 
szy, Csernik, aresztowany /ostał w niedziele w 
Hamburgu

Pcldim. (E. E. Radio), Z Aleu donoszą, eż na- 
cyonaliści iurtrcy mają zamiar przenieść stolico 
swą z Angory do Siwas.

Londyn. (E. E.) W Tokio miały miejsce roz­
ruchy robotników pracujących w państwowych 
zakładach nrzemysłn wojennego \V Csaba wy­
buchły niepokoje robotników portowych.
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iM st iłtoaiŁi
tajrjiss pilnika h ffirz
do dobrza  prosperuj.teago f ron ­
t ow ego  sk ładu  l e lu j a  t f r ty  ni- 
Dietlowskie]. Łaskawe zgłoszenia
KoaonsUiok, Padłiatfka 2H, parter__________ Hilii
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niu JeiM ou iiizacyjuego uu n«-
xwiuko Zygnannla Milleta unie- 
w ain ia iu .

/tiiihinns ‘iokumci,1't » o ja k o » «
^yuuiUuB na n a z w i s k o  <lózef 
tlim ar ur. w r, 1898 w Brze­
gowe* po w. ; Kolbuszowskiago 
unieważnia aie 1630
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POKOJU
lu b  dwóch {fOitoi ( ł  mebiami lub bftz), - 
ewent. x użyciem kuchni poszuŁuju zaraz & 
lub od 1 listopada br Prdu?. czynszu dam

di& 4&B®®©
Zgłoszenia pod ,Korzyść* do X. Dziennika.

s«aM eaaM «eE eM ZH am ffis iaB B SB »0aB B

IffiBl g it  "SfSar B a Pamiętajcie, te jedynym »ku- 
8 tt& r«i S si.^-sas tecżnym dla dzieci }Mt tylko

P u d e r Bebe Icfiofm ana i
pierweyęgo wynalazcy. — Inno są naźladowniOtwm,

   .Ąriri

L a b o r a t o r i u m

* 4-, „FENOMENI ul. ttlu-ga At

%

Szampon „Fenomen,
Krem Ada (wolny od Uuazcm^ 
Fan da Lys, wbda liliowa,
Woda brzozowo do włosów, 
Brylśntyny stałe,
Brylanty ny płynne.
Proszek do zębów „Fen.odout''

poleca:

Ocet toaletowy ,
„Opera* Ronge en crcme (Jt6t 

w kremie),
Pasta ua odciski „Fenomen®/ 
Boraks toaletowy „Funcman*, 
Puder do twarzy „Ada®,
Krem dla niemowląt „Mon Bebe4,

Woda do ust „Fenodont®,
Sj ónadto wazelinę toaletową w blaszanych pudtJknch, lanolinę, woaękolofetką i td.‘

ilni mim
Klrłnberfcefa Oskara 1670

G O S P O D Y Ń !
inteligentną do lat 35, obe- 
zauaa z Wstelkiemi robo­
tem! w gospodarst#l» do- 
mo-.*sra i kuchni poaznki- 
wanc do Zyd. ortodoks, 
bezdzietnego maltoketwa 
na próWincyi na bardzo do­
brych warunkach. Zgło­
szenia pod „Goapodyni® 
do Adm. „Ń. Dz.® ietó

Kt® mi p&ra&ie
do wytzpianiZ

wsSasxfe®»i®
I t T l r . )  Hic 1 Z-C!/ pok/li
i IftsdnJ otrw m © s r o k i *
fw fa o n ta Tffł ^ i r i a  |£
imaków Agkfeii? I

▼▼wwwwww

Mim i  siiiM
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kepi fsliryb K,ViTAn 
Kreitbw, Śynek gł< 29

T * l .  ŚIZ48.
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WfBa
1668

Ile  Gretf 2kI«S
względnie w pobliżu po­
szukuję 2 do S pokoi 
umeblowanych lub bez 
mebli na prowizoryczne 
biur© za dobrem wynn 
grodzeniem. Zgłoszenie, 
pod „Prowizoryczno biuro* 
do biura dzień. ,R rrc h®, 
Szczepańska 9. i .'.73
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t A A l A A A A A A A A A A l4 4 ś^
f e 50 robotnic
■  obeznanych z szyciem na maszynie.
I  7głQM̂ mai» oeobiste w PowszeobneBi Towarzystwie
■  konfekcypaem pety aL iw. Marka 35. 1372

? ? f V f f f

^ E ly p o w

-w y k o n u ! #  w sra f i l d e  

zamówienia w  mkrms

,M W  '

„Siath Aiiisuu" Mojżesze Rath* w  ję­
zyku pobkim i oietnieckiM. Wydanie 
w p&płótnie . . . . « Mp. 200 

„Almanach żydowski* % F, Fińrel-
s le in d .............................. Mp. 50

—  Wydanie na lepszym papierze Mp. 70
„Moriah*, Miesięcznik młodzieży żyd.

Pocsmic Xiri. „ . . „ . *fo. 100 
„Moriah*. Rok XIV., zeszyt 1 (z powodu 

przewrotu dotąd w Poltce nieznany
, M|». 10

„Haszomer*. Rocznik I. (nieopr.) Mp. 200 
„Hasiomer*. Rok D., zeszyt 1 (dotąd 

w Foisce nieznany) . * » Mp- JO
„Żydowskie problemy gospodarcze w  Sa­

licyl* Tenhnbauma .  .  .  Mp. «ł0
w oprewie Mp. 40

I. Szypper: „Żydii polsko-litewscy a Pa­
lestyna* Mp. 2(‘

Administracja „Haszaisey'
1276 W IE D E H  L

Wiesingerstraase S.
d r u k a r s t w a  s r e h o i t e a c e 1r

fl N ocą ucbw ałr W a ii^^ó ) Zebrania z dnia 17 c z e r w i  1B21» z^r^iestrow anel, 
dnia 30 czerwca 1921 r. z ^ ie n i^ n ą  została dotycficzasowa nm źb  firma na:

 ̂ POLSKI

i BANK HANDLOWY
T o w a r z y s t w o  A k c y ls t #

z centrala w Poznaniu, a oddziałami:
K w Bery sławili, Bytomiu, Chojnioack (w organizacji), Dębicy, Drohobyczu, Gdańsku, G^ieśiik, (w organizacyi), 

Gtudziądzu, łuowrocławiu, Jarosławiu, K^puie, Krakowie, Krośnie (w organizacyi), Lesznie, k b U e ,  
P  Lwowie, Łodzi, Mysłowicach, Nowym Sączu (w organizacyi), Ostrowie, Przemyślu, Sanoku, Sniatynie, 

Stanisławowie, Starogardzie, Tara. Górach, Trze wie (w organizacyi),Warszawie,-Wągrówcu, Zabrzu, Zbąszyniu.

Adres telegraficzny Centrali i Oddziałów brzmi odtąd: ,,POlitaAł!>anfcej». -i"Vj
Poznań, w kpcu 1921 r.
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